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Wychodzi codziennie.
JPruadpłata ląnoAj w. Ł w » w ‘ ® roc“ ieł18 “*• -  pMro-cBBie 9 e1. — kwart**1119 * z?. o(J ct raieiięcnaie

rocenie
50 ct.

C B B i e
1 sl. 50 ct.

Z przesyłka poctr-wą w Państwia A u s t r j n e k i e mi  
SEi sł —=■ półrocznie 11 Ei. —• kwartalnie 5 l/.
—  1  r f -  8 5  c t -

Z pr*e»yłk4 pocztową za g r a n i c ę :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 1 '2 ciarek 5 sgr. — do 
Fra-cji i Anglii rocznie iOS franków, kwartalnie 27 
frank iw — do Belgii, Wło.-h i $zwpjc}rji rocznie 80 

\j '/fr-i kwartalnie 20 fr.
M a m e r  s o H z m J e  iO  e j n t t w .
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Czas odnowić
m ie s ię c z n ą  p r e n u m e r a tę  w  ilo&c* 1 z  •

~~ ”  27. lutego.
Od trzech miesi cj upominamy się na

tarczywie o likwidację 
wycli dla młodzieży

r ^ r ip A i)  1 cglMLjnia przyjmują we Ł w O w i i l  Biuro 
administracji „Dziennika Polskiego" prsj placu Hali
ckim i ajencja W. P i ą t k o w s k i e g o  piać Katedralny; 
we Wiedniu, Hamburgn, Frank furcie n. M., w Berlinie, 
Lipska, Bazylei (Sswaicaija) i Wrocławiu pp. Haasen- 
btein & Yegler: w Wiedniu F. Lub, B. M isse, Bo.tei 
i Spł.; w Poznaniu Kazimier- Nenmann Biur > anonsów; 
w faryłu pułkownik Bacrkoweki, Faubourg Poissoniere 
UH O g ł o s z e n i a  przyjmuje £ Bencj. p. Adama Uar- 
refour de la Cioiz-Bouge, 2 Paris. w K r a k o w i e  księ
garnia Adolfa Dj guliakiego.

O g ł o s z e n ia  p/zyjuują się za opłatą 6 centów od miejsca 
objętość; jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądz^- mają być przesyłani f ranco do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy le-damacyjne 
ie opieczętowane nie podlegają epłacie.

stypendjów rządo- 
która ucięszcza * do

seminariów nauczycielskich. Budżet nie stoi 
temu na przeszkodzie, bo Rada państwa wy-

padaeby musiał w taką zupełną zawisłość od 
potęg finansowych, w jakiej’ niestety i dzisiaj 
się znajduje

Opinja publiczna tutejsza nie zajmuje się 
zresztą losami ugody węgierskiej tak mocno, jak 
zajściem między hr. Thuiem a ministrami w 
Izbie panów. Mowa hr. Thuna w przedmiocie 
ustawy o kuratorach była dla rządu ciosem więk
szym, niż owa broszura „das Ministerium Las- 
ser, geuannr .auersperg,“ Największy zwolennik 
rządu nie może zaprzeczyć, że pokrzywdzenie 
właścicieli listów zastawnych banku Hypothekar-, 
Credit- u. VorschussBank, którego dopuszczono, 
czyni wszelkie bezpieczeństwo własności wątpłi 
wem nawet w tych razach, gdzie ustawa wszel- 
kiemi możliwemi zastrzeżeniami starała się po
większyć to bezpieczeństwo. Niedawno wydano 
ustawę, oddzielającą w razie konkursu listy za
stawne i hipoteki, służące im za podstawę od 
ogółu pasywów i aktywów — obecnie zaś wy
naleziono sposób, dzięki któremu b a n k i  mo gą  
nie p i ac i e  kuponu od l i s t ó w  zasta-

k o n k u r s u !

znaczyła fundusze potrzebne, kierując się 
tym względem, że w calem państwie au- 
strjackiem, a w  szczególności u nas w  Gali
cji istnieje wielki brak ukwaliflkowanych
nauczycieli ludowych, a wielu deputowa
nych Bady państwa, przypomiuając niedo-
statek ten rządowi, nabyło już nawet pe
wnej popularności. Sam p. Stremajer, za-
bieraj%c glos w komisji budżetowej dla po- o g l a s s . ó  k
parem sum z jd a n ^ h . wspomoiaJ^ specjalnie 'oruchuela tn pofloska, śe ta. Adolf Au

ersperg w skutek owego zajścia w Izbie panów
wyzwał hr. Thuna na pojedynek. Byłoby zbyte- 
cznem zbijać nonsens podobny.

Przybyli tu wczoraj do Wiednia ministro
wie Trefort i Bedekorioh. Ks. Adolf Auersperg 
miał rano audjenoję u cesarza; zdał sprawę z 
przebiegu i rezultatu konferencji sobotniej. Ce 
sarz powołał do siebie p. Tiszę- i zawiadomił go
0 tern, naznaczając oraz na godzinę lszą współ 
ną radę ministrów. Na tej radzie ministrowie 
austrjąccy oświadczyli, iż podejmują się przepro
wadzić wszystkie stypulacje, umówione z Wę
grami w kwestji bank węj, n ie  w y j m u j ą c  
punktu, dotyczącego nominacji wicegubernato 
rów. Na dziś naznaczona jest druga podobna 
narada, na której wydane będą listy odręczne, 
polecające ministrom węgierskim, by zatrzymali 
swe teki. Tak przedstawiają rzecz Budap. Corr.
1 pisma centralistyczne, w których niezawodnie 
zerwie się teraz znowu miła burza z powodu 
owego oświadczenia co do wicegubernatorów.

o Galicji, że właśnie w tym kraju nagląca 
zachodzi potrzeba pomagania młodzieży, po
święcającej się nędznemu zawodowi nauczy
cielskiemu. Mimo to wszystko asygnacja 
stypendjów zastrzęgła w Wiedniu, i niepo
dobna jej wydobyć. Umieściwszy przed 
kilku dniami list w tej materji z {Trakowa, 
otrzymujemy dziś następujące uwagi od 
męża obznajomionego dokładnie ze sto
sunkami w tut. Sfciminarjum żeńskiem:

Lwów 26. iUttgo. Dla uzupełnienia wiado
mości podanej w Dzienniku w tej sprawie, jestem 
w położeniu podać następujące szczegóły =

Przed uszczupleniem autonomji Rady szkol
nej krajowej rozdawała  ̂taż R ida stypendja z fun
dusza szkolnego pospolicie w drugim lnb trzecim 
miesiącu po rozpoczęcia roku szkolnego, a to na 
ieden, dwa, trzy lab cztery lata, podług tego, 
czy kandydatka uczęszczała na pierwszy, drugi 
itd rok stiminaijan)

Tym sposobem otrzymywały, przynajmniej 
te kandydatki, które już przedtem pobierały sty
pendia, zaraz w pierwszym miesiącu pomoc 
W  tym roku szkolnym nie otrzymały jednak 
nawet te kandydatki, które miały przyznane sty- 
demija na lat kilka należące sobie stypendjnm 
zaraz o-w-AjCząthu r -kn tocz dopiero
wAycn dn &h żaasyguowane im zostało takowe. 
Oprócz tego me nadano żadnej kandydatce opró
żnionych siedmiu stypondj„^ po tych kandydat
kach’ które przeszłego ro'ia wyszły * zakładu. 
7  ryńst więo piętnasta stypendjów, które dotąd 
przeznaczone były dla utejszego seminarjum na
uczycielskiego żeńskiego, przyzwoliło mmisterjum 
rozdać tylko ośm, pomimo że liczba kandydatek 

fn  nowiekszvła się, i pomimo że po zapytaniu
ł,"X  as^-Tp^Łf*. r t fs & S ffiatydendjów, oczekiw ać nal ?z Jo, li  ' także 
przy wzmagającej się liczbie potrzebnych także
zasiłek podniesiony zostanie. _  ..

Nadzwyczaj przykrego doznały p ' 
woda te kandydatki, które p rz$  grono nauczy
cielskie do stypendjów z funduszu szkolnego pr - 
ponowane zostały, a były to właśnie najpotrze
bniejsze i najpilniejsze, albowiem gdy stypendja 
z funduszn szkolnego są większe od rozdawanych 
przez Wydział krajowy, zostały przedstawione 
do owych stypendjów prawie wyłącznie sieroty 
lak. córki nauczycieli ludowych lub księży ruskich 
z prowincji. Biedaczki te były OJ bez najmniej 
swj wątpliwości otrzymały stypendia z wyazia 
łu krajowego, który w tym roku dla tutejszego 
zakładu rozlał szybko i o 18 stypendjów więcej 
niż roku przeszłego. Najbardziej zaś pożałowa
nia godną jest jedna kandydatka z czwartego 
rntu która JUŻ przez trzy łatą pobierała wypon- 

fundnsztt szkolnego, i która z dobrymroku

postępem ukończyła 1 o ł jt0£czen â ro£
i  oP„

sció zakład. 1
Dając miejsce ^ ^ s k u T e -

me widzimy juz innego sro 
cznego uchylenia krzywdy, Ja“ 
l a c j ę  w B a d z i e  p a ń s t w a .

do skute- 
interpe-

Lorespondencie polityczne „Ds- Pol.
W ie d e ń  26. lutego.

(T .) Mylnie przedstawiają niektórzy eba 
rakter ostatnich zajść w  polityce wewnętrznej 
austrjackiej tak, jekoby centraliści przyjęciem 
wniosku Herbsta umożebnili pozostanie gabinetu 
Tiszy tt steru Od tej chwili, gdy nie udały się 
rokowania z innymi węgierskimi mężami stanu 
1 gdy p. Tisza wezwanym był ponownie do ce 
sarz a, rzecz co do W ęgier była zdecydowaną, a 
p n r  ńenie przeniosło się do Trzedlitawji. Gabinet 
Auersperga dowiedział się z ust cesarza, że ma 
przeprowattóic ugodę, albo ustąpić. Gdyby mu 
się l y 10 n 0 P°z>akaó poparcie partji wier- 
nokonstytucyj J, byłoby prawdopodobnie nastą
piło ^ ^ t ^ w y D a ie k  ohć.uwartha, ale Taaffego, 
aa wszelki wyp * ,  mmisterjum urzędnicze, 
które byfehy °tw  yło większość z prawicy, 
1 centrum, z ŚWiętoj ców 1 z niektórych człon
ków klubu lewicy, zasiadających tam więcej 
W i „  causa, niż z przekonania. 5

Wiernokonstytucyjni uchwałą swoją poparli 
tedy tylko rninisterjum przedlitawskię, j e ż e  l;i, 
powtaizam, zastrzeżenie co uo nominacji wice- 
gnbernatorów nie okaże się szkopułem większym, 
niż przypuszczają. Jest to niby kwestja bankowo- 
techaiczna, ale sens jej n oralny jest taki, że 
afery bankowe rade są uwolnić się ue  ̂możności 
od wpływu rządowego na manipulację banku, 
jy ikntek  czego rząd w każdej trudnej chwili

Toruń 24. lutego.
Nigdzie może skutki ucisku politycznego 

narodowego, zwane powszechnie reakcją — tak 
jaskrawo nie uderzają w oczy jak w ziemiach 
polskich pod rządem pruskim. Wysilenia ger 
mauizacyjac ze strony rządu, popierane w osta
tnich dwóch dziesiątkach lat przez gromady 
kulturmków zasadzających głównie swoją kultu
rę ua obdzierania ludzi żywcem ze skóry innej 
narodowości sprawiły to, ze ziemie polskie za 
brane przez państwo pruskie, dwadzieścia lat 
oamu były bardziej zniemczone, aniżeli dzisiaj... 
Nie mówię tu o tych miejscowościach w Wiel- 
kopolsce 1 Prusach polskich, które za względu 
na siłę liczebną osiadłego żywiołu polskiego, 0- 
parły się niemieckiemu apetytowi, lecz mowa tu 
o miastach 1 powiatach, gdzie Niemcy silnie już 
napłynęli i protegowani przez organa władzy 
państwowej, przyciskali i tamowali wszelkie sa 
modzielne objawy polskiej narodowości. Kto 
naprzykład lat dwadzieścia tema widział Toruń, 
ten dziś pod względem postępów polskości tego 
miasta, zdziwi się niepouiernie... Dawniej To- 
r«ń na przyjezdnego robił wrażenie zupełnie 
zniemczonego grodu. Ludność polska, należąca 
Drawie zupełnie do kategorji wyrobników, mmej- 
S | S i e ś l n i k o w  i drobnych kupców kryła 
się po zaułkach miejskich, lab ginęła me zauwa
żana przez podróżnego na oddalonych przedmie 
ściach. Języka polskiego na uLcy prawie usły 
szyć nie byio można, chyba na rynkach w dnie 
targowe, gdzie kulturtreger niemiecki gwoli wła
snego żołądka, musiał z okolicznymi wieśniakami 
załatwia^ sprawy za pośrednict wem ft i ę u r z ę- 
d <j w e g o j ,  zyka. O jaki Jhkolwiek instytucjach 
pohkich, towarzyskich ogniskach i orgauaCu, 
me było ani sly haó. Dzid Toruń inaczej się 
przedstawia. Wychodzą w nim trzy dzienniki 
polskie, mianowicie: Gazeta Toruńska co dzień, 
Przyjaciel \ Gospodarz pisma tygodniowe; po
wstały stowarzyszenia polskie: Towarzystwo 
naukowe wraz z muzeum, Towarzystwo morał 
nyoh interesów, Towarzystwo przemysłowców, 
r ^ a!riZŷ tW0 aw- Coc>JJ> (muzyczne), Towarzy-
Centralnv° ej dla dziewcząt polskicn,Lent lny -arząd towarzystwa rolniczego Brus 
zachodnich, obejmująee w składzie swoim wszy
stkie Kolka rolnicze w różnych okolicach tej 
ziemi polskiej, /.a wiązane, Bank toruński, insty
tucja o wielkich rozmiarach finansowych pod fir
mą Donimirski, Łyskowski, Kalkstein i spółka, 
Pożyczkowa spółka przysługująca się kredytem, 
przeważnie, mniejszym polskim przedsiębiorcom, 
kupcom i rzemieślnikom podług ostatniego spra
wozdania za 1876 rok operujące kapitałem brut
to prztszlo miljon marek —  a obok tego wszy
stkiego funkcjonale specjalna księgarnia polska, 
która W ostatnich czasach wstąpiła na pole sa
modzielnych naKladów, 1 drukarnia, która pod 
względem urządzenia i pięknych robót przewyż
sza wszystkie tutejsze niemieckie drukarnie tak 
dalece, że sami Niemcy do mej się cisną, gdy 
tymczasem trzy niemieckie drukarnie w Toruniu, 
mało, lnu wcjJe nie mają roboty.

Zaznaczyć w y p ^  ze praca tutejszego pol
skiego żywiołu w całych Prusach polskich i w 
Poznańsldem zwróciła się głownie ua pole eko
nomiczne, ztąd we wszystkich kątach miejscowo- 
soi powstają, lub od dawna egzystują spółki po 
żyezkowe, banki włościańskie i ludowe, towarzy
stwa przemysłowe, kółka rolnicze itp. Zbawień 
ny ten prąd nieocenione już wydał owoce. Z je
dnej strony przyczyuia się on do wzrostu mate 
rjalnego, do postępu rolniczego w klasie najbar
dziej zacofanych włościan — z drugiej, wyrabia 
uczucie ogólnej solidarności, bez względu na ta 
warzyskie warstwy, — solidarności we wszy
stkich interesach społecznych, która właśnie zni

weczyła, albo niweczy dziś dopiero zapędy ger- 
manizacyjne.

W  następnych korespondencjach postaram 
się dać bliższe szczegóły o ekonomicznej dzia
łalności tej części Polski — dziś zaś przechodzę 
do innych rzeczy.

Znany jest czytelnikom gazet list p. Zy
gmunta Wielopolskiego, ogłoszony w dzienniku 
Independancs Bdge, w którym zaprzecza, jskoby 
był powoływany do Petersburga w celu konce
sji dla Kongresówki, Otóż miałem sposobność 
dowiedzieć się z bardzo wiarogodnego warszaw
skiego źródła, że 'Wielopolski wraz z innymi 
był w istocie powoływany do Petersburga, i 
wtedy, gdy powoływali tych panów, był zamiar 
zrobienia pewnych usfępstw autonomicznych dla 
Kongresówki. Prąd taki w Petersburgu zawiał 
z powodu chwiania się przy sterze rządzenia 
stronnictwa Milatynowskiego. Był czas, że mia
ło wziąć górę stronnictwo umiarkowane, na cze
le którego stoi Suworow, człowiek w grincie 
duzciwy, i pomimo smutnej pamięci swojego 
dziada, odznaczający się sympetją dla Polaków. 
r\ tym to właśnie czasie powołano Wielopol
skiego i innych do Petersburga, ale traktowano 
z nimi tylko prywatnie, gdy zaś w tej dwor
skiej walce wziął górę Mńutyn, p. Wielopol
skiego i jego towarzyszów odprawiono z Kwit
kiem — i to jest powód wystąpienia Wielopol
skiego we francuskim dzienniku. Korespondent 
warszawski do dziennika poznańskiego zupełnie 
mylnie był poinformowany w całej tej sprawie, 
co mu się zresztą często zdarza. Ze zdumieniem 
też czytamy w korespondencji warszawskiej w 
numerze 43. Dziennika Poznańskiego zamieszczo 
nej, obronę Gazety Polskiej o najniesłaszniejazy 
napad na Wiek. Korespondent nazywa p. Za
lewskiego .niefortunnym redaktorem", choć „zdol
nym komedjopisarzem ń dlatego, że Wiek ostro 
wypowiedział Gazecie Polskiej, iż służy jednostce 
1 we?zła na drogę niesympatyczną dla ogółu 
polskiego. Wolno panu korespondentowi powąt
piewać o takich twierdzeniach Wieku — i ja 
zresztą w tę kwestję wdawać się nie myślij, a 
tern bardziej wyrokować o takich tendencjach 
Gazety Polskiej ale, jeżeli korespondent war
szawski Dzienniku. Poznańskieyo zna się na rze
czach literacko-dziennikarskich, to powinien wie
dzieć, że Wiek jest jedynem z pism codziennych 
warszawskich najlepiej redagowanem, że z ka
żdego artykułu wieje najuczciwsza tendencja i 
patrjotyzm polski, że pismo to posiada szerokie 
koło współpracowników, zajmujących wydatne 
miejsca w literaturze naszej, i że jaLo „akie 
posiada wielką sympatję w kraju. Czy zatem 
„niefortunny redaktor" jest w stanie tak pro
wadzić organ publiczny, który od objęcia redak 
cji przez p. Zalewskiego «*ni r a z u me skom
promitował się wobec opinii, co nie jest tak łatwo 
ze względu na istniejącą tam cenzurę i oficjalne 
prądy różnych państwu wych dykasteryj, które 
wynalazły jaż naprzykład maszynę do pisania 
stereotypowych adresów do cara. Bezstronność 
wyznać każe, iż korespondent warszawski do 
Dziennika Poznańskiego jest n i e f o r t u n n y m  
k o r e s p o n d e n t e m ,  który bez zastanowienia 
się, taktu i znajomości rzeczy podkopywać usi 
luje działalność człowieka pracującego uczciwie 
dla społeczeństwa, 1 obdarzonego niepospolitym 
talentem.

S ta m b u ł 22. lutego.
(kj W  niedzielę przybyli Chrysticz i Ma- 

ticz, pełnomocnicy serbscy do traktowania o po
kój, a w końcu tygodnia mają zjawić się w mu- 
rach naszych i czarnogórscy pełnomocnicy. Do 
tychczasowe rokowania zdają się być nacecho
wane najszczerszą chęcią zaprzestania dalszego
w l T - Y " 1’ a e»s“  i Safwel s , 4 -wiem najlepjzemi nadziejami. W. wezvr wie-
nmVerbiiWit*leviZalvŻyfl,̂ UrĈ  na zneut'ralizowa mu berbji, wohec konfliktu, gotującego si- zM o-

ą, ni? wnaat się nawet wystąpić z listom 
przj acielskim do Milana, chociaż jeszcze nie 
przyszło do zawarcia p ukój u. Nacisk moralny, 
zrobiony ustępstwem zwycięzcy wobec zwyciężo
nego, zapew ne jest dobry, ale czy odniesie po
myślne skutki? — to inaa rzecz. Nie darmo też 
odzywają się w publiczności i w prasie tutej- 
szej glosy, powątpiewające o szczerości oświad
czeń serbskich i czarnogórskich. Powszechnie u- 
trzymują, że Serbom i Czarnogórcom chodzi tył
ku o przydłużenie rozejmu, lecz nie o zawarcie 
pokoju, do czego nie otjzymałi upoważnienia od 
twej protektorki Moskwy. Fakta przycnodzą te
mu przypuszczeniu w pomoc, bo oto w tymże 
samym czasie, kiedy tutaj toczą się układy niby
0 P°Koj, Serbja na nowo mobilizuje swoje siły 
zbrojne, 1 Czarnogóra czyni toż samo, tylko z 
daleko większą energją.

Moskwa wprawdzie oficjalnie oświadcza się 
z tern, że dla niej nic nie znaczy współudział w 
walce z Turcją obydwóch księstw, ale w rze
czywistości przypisuje do tego niezmierną wagę 
U d w ą j  aljanci, zwłaszcza Czarnogóra, mogą jej 
oddać ogromne usługi materjalne i moralne, a 
te ostatnie bodaj czy nie będą ważniejsze od pier
wszych. Tchórzliwa armja moskiewska słysząc o 
zwycięstwach takich Czarnogórców, będzie na
bierała ducha, gdy coś odwrotnego nie spotka w 
tym czasie aruyę turecką. Wiedząc o tej bardzo 
prostej rzeczy, p. Nełidow, zastępca Ignatiewa 
otoczył formalnym łańcuchem szpiegów przyby
łych Serbów, i jak zły duch kieruje ich kroka
mi. Nie ma Elljota ani Midhata w Stambule 
nie ma też nikogo, ktoby tutaj skutecznie para' 
liz >wał intrygi moskiewskie. Słychać tedy Ze 
Serbom udało się nakłonić w. wezyra do prze
dłużenia rozejmu na trzy dalsze tygodnie. Wia
domo powszechnie, że tyle czasu potrzeba, aby 
się wiocna ustalili l drogi podescnły w B. ssf 
rabji i Rumunji. Mało atoli kto zwraca na to 
uwagę, że Moskwa szczególnie zajęła się osta- 
mierni czasy reorganizacją powstania w Bośnji
1 Herc owinie, oraz uowem organizowauiem ru

chu w Bułgarji, Co do tego ostatniego, ukazał 
się nowy program rewolucyjny, powtórzony przez 
tutejsze organa prasy, w którym to Bułgarja 
przedstawia się jako państwo hołdownicze, z ca
rem obieralnym przez naród bułgarski, pod zwierz
chnictwem sułtana, a mającego nosić tytuł wiel 
kiego cara. Po wygaśnięciu dyuastji Osmana lub 
jej zepchnięciu z tronu przez rewolucję, Bułga- 
rja zrywa stosunki hołdownicze i stanie się nie
podległą. Podzielalibyśmy w zupełności te słu
szne domagania się Bułgarji, gdybyśmy nie wie
dzieli, że jej program został sfabrykowany w 
sztabie Kiszeniewskim, przez tak zwtny komitet 
bułgarski, utrzymywany sa żołdzie moskiewskim. 
Wielka Porta czuje grożące niebezpieczeństwo z 
tej strony, i dlatego wydała stocowne rozkazy. 
Kilku oficerów z jeneialncgo sztabu wyprawio
no teroi dniami do wilajetu Adrjanopolskiego, by 
ubejrzeó istniejące ufortyfikowane miejsca i za
rządzić ufortyfikowanie nowych punktów. To sa
mo wykonuje się i w innych wilajetach, mogą
cych stać się ewentualnie teatrem wojny.

Turcy nie fuazą się co ao pizyszłości, wie- 
Izą dobrzj, że w każdym razie musi przyjść 
do wojny. Prócz regiilarsej więc armji zaczynają 
tworzyć nową armję z ochotników. W  samym 
Stambule złomowali 10 bataljonów, któremi 
zawiaduje Muszyi Nusret pasza. Ochotnicy co 
dnia oddają się ćwiczeniom taktycznym, aby być 
gotowymi do wymarszu sa plac boju na pierwsze 
wezwanie. Rząd zachęca silnie i chrześcjan, by 
wstępowali di szeregów ochotniczych, tworząc 
z siebie oddzielne bataljony. A  co najdziwniejsza, 
otc, że tacy j ak Mabmud, Mecnmed-Rużdi, Kaj- 
zarli, Said 1 inni paszo wie, prawdziwe filary 
staroturecczyzny, przeciwnicy dotąd tworzenia 
się armji chrześcjań.kiej, wcale temu nie sprze
ciwiają się. Grecy szczególniej okazują wiele 
cbęci do służby wojskowej, owoż w. wezyr chcąc 
wyzyskać to ich usposobienie, nie tyle dla wojny 
ile dła powstrzymania Grecji w jej zamiarach 
wojowniczych, rozesłał okólnik do walich, by 
szczególniejsze baczenie zwrócili na nich.

Wszystko to byłoby zupełnie dobre, gdyby 
lic jedno ^Ie, mianowioie opłakany stan finan
sów turei kich. Złoto 1 srebro znikło z obiegu 
a kaime z dniem każdym traci na wartuści. 
Ubóstwo też i bieda przerażające panuje u nas, 
ę. to nie tylko pomiędzy ludnością turecką, lecz 
i chrześcjańską. Niesłychana drożyzna dobija 
wszystkich. Bankructwa i likwidacje na porządku 
dziennym, a na takiej Perze i Gałacie na każ
dym kroku spotykasz się ogromnemi plakatami 
Wy sprzedaży przymusowej magazynów. Najdroższe 
rzeczy, jak haftowane złotem materje, stroje 
kobiet tureckich, pościel, smirneńskie dywany 
itp., sprzedają się na ulicach za byle co. Wobec 
togo opłakanego stanu dziwnie też wygląda 
zbyt. k w pałacu ssłtańskim, w którym zabawy 
i uczty nie ustają. Pasożyty pałacowe po upadku 
Midhata owładnęli Abdulem-Hamidem, i chcą 
go popchnąć w przepaść, w którą runęli jego 
poprzednicy. Najzłośliwsze też obiegają po mie
ście wieści o stamo umysłowym sułtana, i stron
nictwo malkontentów wzrasta. Naród ńie widzi 
na to innego lekarstwa, jak powrót do władzy 
Midhata, 1 dla tego wysyła bez końca petycje
ludnością T T I  i ed“ a z nieŁ kursuJe pomiędzy ludnością stambulską 1 ma dotąd 80 tysięcy

sIyehaó 1 *a p™-nieniw ?  s.lebie 1 pańafwo sułtan powi- 
mentjy niezwłocznie powołać Midhata.

- , rz^BtaJąc z tego rozstroju Larmouji po-
lęazy panującym a narodem, intryga moskiewska 

stara się rozbić większe plany tureckie. W .  we- 
zyr jednak nie daje się złapać w te sieci. Nie 
dalej jak w sobotę przyjmował na audjencji u 
siebie jenerała Klapkę, i miał z nim bardzo 
zajmującą rozmowę. Wszyscy tutejsi Polacy są 
z największą czcią dla jenerała, co bardzo nie 
podoba się szpiegom moskiewskim, też niby Po 
lakom, i dla tego usiłują stworzyć pomiędzy 
nami anti węgierskie stronnictwo. Próżne to je
dnak zachody pp. kawalerów stryczka.

Ziemie Polskie.
Posłowie nasi na sejmie berlińskim walczą 

z Niemcami po d&wuewn gorliwie. Walki te 
naturalnie nie przyniosą żadnego owocu, lecz 
walczą naLi w przekonaniu, że należy wciąż się 
upominać o swoje, upominać się choćby bez na 
dziei doraźnego skutku — i czyn.ą dobrze — a 
móiz rzucić z trybuny na świat cały w twarz 
liberałom niemieckim ich niesumienność i bez
wstyd, także cos znaczy. Trudno od nas wyma- 
g ac , abyśmy podawali piękne mowy sejmowe 
wszystkich naszych posłów, pomimo prawdy, go
dności 1 talentu z jakiemi zwykle głoszone by
wają ; miejsca na to nie mamy. Zmuszeni jeste
śmy podawać fakta w krótkości. Wiadomo, że 
Niemcy zamierzyli podzielić Prusy na dwie od 
rębne prowincje. O tym projekcie, który już 
przeszedł w niższej instancji, i o dopominaniu 
się posłów naszych o utworzenie katedry Ltera- 
tury polskiej na uniwersytecie berlińskim, donosi 
korespondent do Dziennika Poznańskiego co na
stępuje :

Nie myliłem się. podnosząc w ostatniej mo
jej korespondencji, że projekt podziału prowincji 
pruskiej nie same tylko dyktowały względy eko 
nomiczne, ale że łaskawy dla nas rząd, wystę
pując z tym projektem, nie mógł nie myśleć i o 
nas Polakach i o naszem wynarodowienia. Pro
jekt ten nie przeszedł jeszcze przez obrady Izby 
panów, nie został jeszcze sankcjonowany przez 
cesarza, nie stał się więc jeszcze prawem — co 
zresztą wkrótce nastąp- — a już nie mało radu
ją się pisma niemieckie z tego, że projekt po- 
wyższj posłuży do wzmocnienia wpływu niemie
ckiego a osłabienia żywiołu polskiego w prowin
cji praskiej. Ale w tej prasie tak nam niechę
tnej wy czytuję jeszcze więcej. Oto — iuA miała 
byo w wyższych sferach rządowych mowa o po

dziale "W. ks. Poznańskiego — o przyłączeniu 
kilku powiatów północnych do Prts a południo
wych du Szląska. Ozy tutejsze dzienniki wzięły 
tę wiadomość z Bromberger Ztg. czj same na 
myś1 tę wpadły, tego rozstrzygnąć nie potrafię, 
za*nac*am tylko, iż uad tą kwestją podziału 
zastanawiano się już w ministerstwie.

Jako przyszłego naczelnego prezesa Prus 
Wschodnich wymieniają p. Auerswalia, Prusom 
zaś Zachodnim przeznaczają p. Wintera, nadbur- 
mistrza Gdańska.

Posiedzenie dzisiejsze Izby poselskiej zaczę
ło się o godzinie 9. a skończyło o 12 z powodu 
otwarcia parlamentu niemieckiego, w którym 
wielu zasiada członków sejmu.

Po krótkiej utarczce w kulturkampfie, sto
czonej dzisiaj pizez pp. Fursta, Pergera i 
Daużenberga, zaorał głos przy tytule odnoszą
cym się do uniwersytetu berlińskiego, poseł 
K  ą u t a k, dopominając się stosownie dc zapa
dłej już aawniej uchwały w izbie utworzenia 
katedry dla języka polskiegc i literatury polskiej 
Katedra słowiańskich języków istnieje w Berli
nie, odpowiedział pan Fałk a więc to wy
starcza.

Sprawy zagraniczne.
M oskw a. Moskiewskie Wiedomosti strzeliły 

odgrzewanym konceptem. Oto p. Katkow zasta
nawiając się nad znaczeniem niedawnego procesu 
socjalistów w Petersburgu, przyszedł do przeko
nania, że socjalizm nie leży w naturze moskiew
skiej, że jest produktem importowanym z Zacho
du, a szczepionym przez Polaków, i że manife
stację przeciw rządowi na aniu 6. grudnia z. r. 
urządzili uie Moskale lecz Polacy. Oskarżenie 
swe p. Katkow opiera na powiedzeniu jednego 
ze ćwiadków, a mianowicie kupca Hukowa, że 
w pierwszej chwili zdawało się mu w cerkwi, że 
„bezbożni" studenci, co nie kładli podczas nabo
żeństwa znaku krzyża na piersiach są Polakami. 
Huków wprawdzie tak w śledztwie jak podczas 
ostatecznej rozprawy wyznał pod przysięgą, że 
si ę mylił kompletnie, a rozprawa ostateczna oka
zała aż nadto, że ani jeden Polak me byf za
mieszany — ale panu Katkowowi nic do tego, 
to Polacy bnntowali, to Polacy winni, woła jak 
za dobrych czasów, gdy wszystko złe, jakieby 
się nie siało w Moskwie, zwalał na Polaków. Po
mijając, że tenże sam p. Katkow przed kilkn 
laty udając ultra postępowego, unosił się nad 
Uatiojem gminy moskiewskiej, opierającej się, 
jak wiadomo, na wspólnej własności, dz'wió sie 
doprawdy należy, że tek zgłupiał do reszty i nie 
widzi, że deklamacjami swemi nie oszuka już 
ludu moskiewskiego. Musi być już bardzo źle 
w kraju moskiewskim pod względem społeoznym, 
gdy pan Katkow używa podobnie lichych spo
sobów.

Przy tej okoliczności musimy sprostować 
błąd pewien, popełniony przeciw osobie Popowa, 
studenta imperatorskiej akademji sztuk pięknych, 
o którym powiedzieliśmy, że nie był ajentem 
policji tajnej. Dopiero z końca sprawozdań pro
cesu socjalistów z 6. grudnia, dowiedzieliśmy 
się, że Popów był naprawdę ajentem policyjnym. 
Poszedł był za manifestacją szpiegować i został 
aresztowany wraz z innymi, be prości policjanci, 
co go za kołnierz schwycili, nie znając go oso
biście. nie oawali wiary, gdy im powiadał, że 
jest szpiegiem. Sprostowanie powyższe o Popo. 
wie uczyniliśmy głównie z powodu argumentów 
jakiem obrońca Popowa podczas ostatecznej 
rozprawy, starał się uniewinnić jego w oczach 
współoskarzonych i publiczności, że został szpie
giem. „Popow, powiadał obrońca syn popa wiej
skiego, wychowywał się w seminarjum ducho- 
wuem, a wiadomo, że we wszystkich semiuarjach 
moskiewskich, przełożeni wymagają od uczniów 
szpiegowania kolegów i znajomych. Cóż dziwnego, 
że wyszedłszy z tak pięknej szkoły, gdy znalazł 
się na bruku petersburgskim, przyciśnięty nędzą, 
Popów ofiarował swe usługi naczelników: tajnej 
policji petersburgskiej ?u

T u rcja . Deputowanych do parlamentu tu
reckiego —y W ły  dotychczas następne prowincje: 
Bułgarja, Aiam (Smyrna), Salonika, Bośnia, Si- 
was (Azja), Adrianopol, Erzerum i Skadar (w 
Albanji).

Donoszą jako rzecz niewątpliwą, że nowy 
wezyr, Edhem pasza, wystosował poufny okómik 
do gubei natorów J aniny, Kosowa i Adrjanopola, 
a główna myśl okólnika ma byc następną: Gre
cy i Turcy, w skutek interesów wspólnych, po
winni zajmować stanowiska zgodne nawzajem. 
Tak wewnętrzni, jako też zewnętrzni nieprzyja 
ciele państwa zwracają broń w pierwszej Unji 
przeciw organicznym żywiołom państwa ottoman- 
skiego. Gdyby panslawizm odniósł zwycięstwo, 
to Turoy i Grecy zarówno zostaliby zagrożeni 
w rozwal u narodowym. Rz^d cesarsk:’ użyje wsze/ 
kich środków, ażeby przetrwać k-yzys. Opiera 
jednak bezwarunkowo nadzieje swe na pomoc 
Greków inteligentnych. Solidarna obrona intere
sów przyniesie ten skutek, że sułtan powoła do 
współudział# w interesach w najpierwszej linji 
Greków.

Z Giurgewa donoszą o ukończonych niemal 
robotach w twierdzy tureckiej Ruszczuku. Zbu
dowano pięt fortów przedszańcowych, z których 
największy znajduje się od frontu wscnodniegc. 
Ten ostatni zaopatrzony jest w 48 dział Krup
pa ciężkiego kalibru, i posiada kazamatowe 
schronienia dla wojska na 2000 ludzi Na wa
łach znajduje się około 300 dział, po większej 
części odtylcowych. Amunicji nagromadzono za
pasy ogromne, a prócz tego co dzień jeszcze przy
bywają świeże transporty dział 1 auunięji koleją 
od Warny. Załoga składa się z 18 bataljonów, 
komendantem je r  Ferik J ahir . .

Z  Pery w Stambule tel^grafiu* o  ntaasa 
■ktadfw pęk*#*W3F* 9  K rto tim
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sobie, ażeby z przyjętych punktów i obiad 3pi 
sywano protokoły i podpisane przesyłano Mila
nowi w ceiu przedłożenia traktatu pokojowego 
skupczynie do zaopinjowania i ostatecznej uchwa
ły. Ponieważ Porta nie zgadza się na ,.rymianę 
talrifth not, więc zawieszono rokowania. Serbscy 
delegaci chcą zasięgnąć nowych i-strukcyj od 
swego rz^du.

Wczorajszy telegram biura korespondencyj
nego uzupełniamy o tyle, że książę Milan oświad
czywszy pisemnie, iż przyjmuje warunki pokoju, 
otrzyma pismo od wielkiego wezyra, który odpo
wie, że oświadczenie to przyjmuje do wiadomo
ści. Nakoniec ma być wydany nowy ferrnen, re
gulujący stanowisko księcia Milana.

A n g lja . Z  powodu toczącej się w izbie 
wyższej parlamentu angielskiego dyskusji w spra 
w<e wschodniej, zaczepiono rząd po kilkaaroó o 
przyczynę zmiany w polityce. Na odnośne za
czepki odpowiadał lord D er by, ale odpowiedzi 
te podane były tylko w streszczeniu, jak je te- 

' legram przyniósł, obecnie z powodu, że o ile 
sądzimy, zasłngnją na uwagę, przytaczamy ta 
większe i ważniejsze ustępy. Lord D e r b y  .zekł: 
„Jeżeli łsiążę (Argyll) sądzi, że smutne wy 
padki w Bułga/ji gdyśmy się już o nich dowie
dzieli dokładnie, wywarły wpływ jaki na nasze 
przekonanie, to mówi jedynie to, czego nie za
przeczy żaden człowiek, i czego ja także za
przeczyć nie myślę. Ze wypadki te ograniczyły 
się tylko na jeden pewien okręg, to dowodzi 
niewątpliwie, iż centralna władza Turcji jest do 
pewnego stopnia za słabą i brak jej dostateczny 
kontroli, a to tak dalece, iż przechodzi to wszel
kie roztropne przypuszczenia. Jeżeliśmy nato
miast w jesieni ubiegłego rokn zdecydowali się 
na system czynniejszego wmieszania, niżeli to 
miało miejsce przed okrucieństwami popełnione- 
mi w Bułgarji, to być może, iż wypadki owe 
po części wpłynęły n& polityicę naszą, ale był 
to bądź có bądź wpływ mocy jedynie drugorzę 
dnej, g ł ó w n ą  zaś p r z y c z y n ą  b y ł o ,  że 
Serbja wmieszała się do wojny, że a r mj a  serb 
ska  n i ema l  w y ł ą c z n i e  s k ł a d a ł a s i ę  z o- 
c h o t n i k ó w  r o s s y j s k i c h ,  i ze w skutek te
go Rossja r z e c z y w i ś c i e  jakkolwiek nie for
ma l n i e  p r o w a d z i ł a  wojnę.  Każda serbska 
porażka była porażką moskiewską, i groziło nie
bezpieczeństwo, że rozdrażnienie opim i publi
cznej w Moskwie przybierze takie rozmiary, iż 
w końcu wojna z Turcją może się srać nieani 
knioną. To było niebezpieczeństwo, którego w 
interesie Europy nie mogliśmy spuszczać z oka.*

O czynności rządu angielskiego po rozbiciu 
konferencji, powiedział lord Derby:

„Przedstawiliśmy Serbji i Czarnogórze ko
nieczność zawarcia niezwłocznego pokojn z Tur
cją. Okaże się za dni nie wiele, jaki będzie 
skutek naszych usiłowań. Jeżeli spokój zosta
nie zawarty, to osięgnie się przynajmniej jedną 
część celu konferencji. Pozostanie poiem jedy
nie kwestja reform wewnętrznych. Nie jestem 
przygotowany do wypowiedzenia stanowczego 
przekonania mojego pod tym względem.

„Ale jedno powiedzenie Minhata w czasie 
trwania konferencji, zrobiło na mnie głęb >kie 
wrażenie, a to, ażeby Porcie pozwoli* dłazszego 
nieco czasu do zastanowienia się nad tem, <-o 
zaproponowano, i żeby miała czas własne refor
my wypracować, a dopiero po owym preklnzy- 
wnym czasie, jakiby zresztą pozostawiono, giyby 
nic nie uczyniono, dopiero wtedy, według Mid- 
h&ka, miałyby mocarstwa prawo żądać g waran• 
cyj. Obeonie jednak znajdujemy się dopiero na po
czątku sesji, i co do zrobienia zaproponujemy dla 
uaatępnych pięcia miesięcy, to wszystko przed
łożone będziti do zaopinjowania parlamentowi. 
Ponieważ nie wiemy, co uczynią inne mocar
stwa, nie mogę zatem dać bardziej wyczerpują
cego oświadczenia. Kwestja wojny albo pokoju 
pomiędzy Turcją, a księstwami jeszcze nie zała 
twiona. Gdyby wojHa wybuchła, to obawiam się 
zawikłań, któreby stanowczo wpłynęły na rezul
tat Gdyby przyszło do pokoju, to oczywiście 
wesziaby kwestja a imimstracji wewnętrznej i 
reform wewnętrznych na porządek dzienny, i jak 
sądzę, przyznacie panowie, że naturalnym bie
giem wypadków w każdym kraju jest najprzód 
pokój a potem reformy."

Na bankiecie wspólnym danym przez izby 
u-ndiowe, zabierał głos lord Saiisbury w kwe- 
stji wschudkiiej i rzekł przy tej sposobności, co 
już wypowiedział poprzednio w izbie panów. 
Położył głównie przycisk na to, że trudne obe
cne stanowisko gabinetu dzisiejszego, zostało 
wywołane przez traktat po wojnie krymskiej za
warty, że zatem liberalna opozycja, która ten 
traktat zawarła, nie ma teraz prawa napadać 
mi rząd z taką gwałtownością.

Kronika.
Lwów d. 27. lutego.

(f) H a  z g r o m a d z e n i u  p o u f n e m  no-
wowybranych radnych, które się odbyło wczorąj 26. 
wieczorem naradzano sio nad wyborim wiceprezyden
ta. Pp. B a t u t ó w s k i  i D y m e t  przemawiali za 
kandydaturą dr. Madejskiego, a inni radni stawiali 
kandydaturę pp. Dąbrowskiego i Wieczyńskiego. Przy 
głosowaniu kartkami wypadł dr Madejski jako wice
prezydent.

"We czwartek 1. marca odbędzie się wybór pre
zydenta i wiceprezydenta, radni otrzymali zawiado
mienie, że cl. którzyby się na tem zgromadzenia nie 
jawili, tracą na podstawie § 26 ordynacji ó ustawie 
wyborczej, mandat radnych.

O dczyt l i t y  prof, dra. ayrskiego „o podróży 
naokoło świata" odbędzie się jutro (28. lutego) o 
godzinie 5gj po południu.

_ D la  w dow y z tro jg iem  dzieci po 
zasłuronym obywatela nadesłał nam: M. C. 1 złr. 
Razem 83 złr. 31 ct., 1 rubel srebrny i wiktuały 
za 6 złr.

Z a p o m o g i .  Cesarz ndzielił z własnej pry
watną) szkatuły zapomogi w kwocie 500 złr. pogo
rzelcom miasteczka Jtmrsz jna.

(b) Z m ia n y  w a r m jl. Sonn- md Beier- 
tags Courier donosi, źe przy awansie majowym jene- 
ramy inspektor kawalerji feldmarszałek porucznik 
hr. Pajacsevics ma być mianowany najwyższym hof 
mistrzem następcy Uonu Rudolfa. W  kołach kawale- 
rzyojtich mówią, że następcą hr. Pajacsevicsa będzie' 
albo fmpor. bsron Pnlz. albo fmpor. baron Appel; 
Obydwaj są obecnie dywizjonerami. Mówią także o 1 
innej ważnej śmianie w jeneralicji. Komenderujący 
Gzliąji jenerał kawalerji hr. Neiiperg ma się prze
nieść w stu  spoczynku; natomiast fmpor. baron Sen- 
dies obecnie komendut wojskowy i dywizjoner w 
Tew**wvie n>* być »r»n*owjpy »* fcldMjffm^łtra
ł a t e  P e li#  Wsłs w *

bowców z arystokratycznych rodów oczeknje także 
awansu.

R ocznica Tow arzystw a gim n asty 
cznego ,,8o k o I“ . Tłum publiczności zgroma
dził się onegdąj o godz. 8. z rane na rynka przed 
strażnicą ochotniczej straży ogniowej, zkąd korpora
cja ta w dwóch oddziałach pod dowództwem naczel
nika Bojarskiego i zastępcy tegoż, Hendrycha, z ka
pelą wyruszyła do zakładu „Sokoła". Pochód zainau
gurowano marszem, umyślnie na tę uroczystość przez 
naczelnika ułożonym z melodji trzech dziarskich pie
śni strażackich, których tekst równocześnie wszy
stkim został rozdau/. W  zakładzie „Sokoła" nie za
stano ani członków wydziału, ani dyrekcji — tylko 
para członków komitetu przy pomocy nauczyciela 
zajmowała się przygotowaniami. Młodzież szkolna 
zebrała się w liczbie około 150. Zformowaną czwór
kami zabrała straż w środek pochodu. Młodzież nio
sła chorągiew białą z napisem „8ekoł“ . Jest to cho
rągiew prowizoryczna. W  pochodzie uczestniczył tak
że p. Szytyliński, naczelnik straży miejskiej z Tar
nopola, niegdyś nauczyciel gimnastyki w „Sokole". 
Przy odgłosie „marsza strażaków11, „orła białego" i 
innych udano się w towarzystwie kilku tysięcy ludzi 
do kościoła 0 0 .  Bernardynów. M izł śpiewana przy 
udziale chóru amatorów i artystów opery trwała do 
godz. 11. Na nabożeństwie był obecny prezes Towa
rzystwa gimnastycznego p. Dobrzański Jan i dyre
ktor Piasecki. Kazania nie było żadnego. Straż z mło
dzieżą w tym samym porząanu, co do kościoła, po
maszerowała ulicą Czarnieckiego, po pod rezydencję 
namiestniczą, ulicą Sobieskich , przez plac Maijaczi, 
ul. Hetmańską, przez wały, i ul. Jagiellońską na- 
powrót do zakłada. Ztamtąd udała się straż ocho
tnicza na śniadanie , przygotowane przez komitet w 
sali piwiarni ureherowskiej. Tam przybyło trzech 
członków wydziału, i przeprosiło zgromadzonych, że 
p. prezes nie może przybyć, albowiem jest zajęty na 
Zgromadzeniu oficjalistów prywatnych.

strażacy, jak zawsze z fantazją i hucznie speł
nili kilka toastów, na powodzenie „Sokoła" w ogóle, 
na cześc teraźmejszeg > prezesa stowarzyszenia g i- 
m n a s t y c z n e g o  p Dobrzańskiego i dawniejszego 
(dra MiUeretaj „

Nie zapomniano także oddać CZ8ŚĆ usiłowaniom 
prof. Madejskiego, który mając odrębny od „Sokoła" 
zakład gimnastyczny, około wykształcenia młodzieży, 
tudzież jako nauczyciel teorji i praktyki gimnastycz
nej w obu tutejszych seminariach nauczycielskich, z 
prywatnemi oaarami pieniężnemi położył niezawodnie 
większe zasługi, niż całe t o w a r z y s t w o ,  a przy 
systemie protekcyjnym , panującym u władz krajo
wych, nie mógł dla swojego zakładu uzyskać żadne
go dostatecznego poparcia. Towarzystwo „Sokół" zaś 
wśród lOletniego istnienia swojego i pobierania sub
wencji od kraju i gminy, nie postarało się o utwo
rzenie ani jednej filji w kraju, cc więcej rozprószy 
wszy swoich pierwszych nauczycieli, wyłącznie nie 
wykształciło ani jednego dla siebie, słowem co do 
rozwoju gimnastyki i pojęć w tym względzie panu
jących, z rzadką nieruchawością sobie postępowało. 
Życzyć przeto należy, ażeby obchód onegdajszy 
przyczynił się do jakiego stanowczego zwrotu. B*z 
wątpienia niemałą winę ponosi tn sama publiczność. 
Najlepszym dowedem udział jej w uroczystuści. Na pal
cach moina było policzyć rodziców, którzy się intai 
resowali popisem młodzieży, odbytym po południu w 
sali pod kierunkiem jednego z najlepszych naszych 
nauczycieli gimnastyki p. Antoniego Dnrskiego. W  
innych krajach lodziny ddeci uczestniczą tłumnie 
przy wycieczkach młodzieży —  n nas obojętność nie- 
ułyjhana. Ojciec da synowi 10 cent. na wycieczkę i 
nie troszczy się wcale o resztę. Ale też na to jest 
specjalne towarzystwo, aDy zainteresować publiczność 
i dorastające pokolenie wychować w innych pojęciach. 
Nadaremnie szukaliśmy onegdaj młodzieży akademi
ckiej pomiędzy uczestnikami obchodu, a przecież mło
dzież akademicka w pierwszym rzędzie powinna się 
gromadzić pod sztandar „Sokoła", jak się to dzieje 
wszędzie, gdzie tylko istnieją stowarsyszenia gimna
styczne. U uas pod tym względem takie zacofanie i 
nieświadomość, że niektórzy zgłaszali się na utrażni- 
cę ochotn. straży ogn., Bąd&ąb, że to jej rocznica, i 
mało kto nawet umie rozróżnić, że obok Towarzy
stwa ochotn. straży ogn., istnieją odrębne stowarzy
szenie gnana styczne.

Wracamy do śniadania. Ochotę toastową prze
rywał wesoły chór strażacki, pod przewodnictwem 
nieprześcignionego w takich rzeczach p. Alfr. Bo 
jarskiego.

Zaintonowano między innemi pieśń: „Berół nasz 
znak" — „Gwałtu, gwałtu —  gdzieś się palii' —  
tudzibż humorystyczny chór „O św. Piotrse i s ra- 
żakach."

Publiczność będzie się zapewne interesować sto- 
stunkiem, jaki zachodzi pomiędzy św. Piotrem a stra 
żakami, więc podajemy tekst tej piosnki:

Święty Piotr u niebios bram 
Hulaj dusza, hr.lfij ha

Stał pewnego razu sam,
Hnlaj dusza ha,

Bo dla wielu ludzkich dusz
Zamówiono stancję już 1

Hulaj dusza hulaj ha, hulaj ha, hulaj ha, 
Hulaj dusza hulaj ha, hulaj dusza ha 1

Gdy tak patrzy, aż tam w dali,
Hulaj dusza i t. d. i t. d.

Także strsż ogniowa wali,
Hulaj dusza i t. d. i_t. d.

Na przyjęcia takich gości^
Kazał trąbić w swej radości,

Hulaj dusza i t. d. i t. d.

Baczność w.ara, mówił dalej,
Hnlaj dusza i t. d. i t. d.

Uważajcie dobrze w sali.
Hulaj dusza i t. d. i t. d.

Każdy strażak tu zostanie,
Takie moje przykazanie,

Hulaj dusza i t. d. i t. d.

Tym się godzi przyjść de nieba,
Hulaj dusza i t. d. i t. d.

Tyci wszystkich wpuścić potrzeba,
Hulaj dusza i t. d. i t. d.

Bo inaczej wodą — panie —
Piekło zalać mi są w stanie,

Hulaj dusza i t. d. i t. d.

Dzięki Piętrzę stróżu w niebie,
Hulaj iusza i t. d. i t. d.

Chętnie będziem koło Ciebie,
Hulaj dusza i t. d. i t. d.

Odtąd do niebieskich bram 
Każdy strażak idzie sam,

Hnlaj dnsza i t. d. i t. d.

Popołudniu o godzinie 4. odbył się dalszy ciąg 
obchodu w sali zakładu. P. Dobrzański rozpoczął go 
przemową, w której opowiedziawszy dzieje Towarzy
stwa, nadmieni] w końcu o projekcie budowania wła
snej sali, na co fundusze mają być zebrane dochodem 
z loterji. Nastąpił popis młodzieży, podczas którego 
przygrywała muzyka wojskowa. Zakończyły dwie do 
kłam* je. Wieczorem w sali „Gwiazdy" nieliczna 
Dnblicznośó zgromadziła się na przedstawienie ,Kra 
kowiaków i Górali", odegrane przez amatorów (o*łoa- 
kiw  i j )  fókfffo “

dniowego sobotniego przedstawienia w teatrze Skarb
ka , które przyniosło 216 guli. czyst. Odczyt p. 
Żulińskiego „o gimnastyce" nie wypłacił się pie
niężnie.

W  końcu trudno nam pominąć milczeniem nad 
wszelkie pojecie siły stan dróg w mieście. Na bru- 
Kowanych ulicach, któremi pochód odbywano, wyboje 
śniegowe takie, że ludzie padali. Nie powtarzamy 
tu, eo cała publiczność życzyła tym panom, do któ
rych należy porządek w centrum miasta.

Pan K a r o l  B r z o z o w s k i , poeta, przybył 
wczoraj ze Syrji do Lwowa.

(z) Z a ć m i e n i e  c a ł k o w i t e  k s i ę i y c a  
przypada dzisiaj 27go, we Lwowie rozpocznie się ono 
o godz. 7 min. 5. Zaćmienie częściowe trwać będzie 
58 minnt, a całkowite godzinę i minut 36. O godz. 
10, min. 37 nkaże się jasna tarcza księżyca w całej 
pełni.

(z) P w r i m  c z y l i  H n u s a u  żydowski przy
pada dzisiaj 27go. Jest to zakończenie karnawału, 
niby tłusty wtorek. Na prowincji urządzają jeszcze 
pochody maskowe na sposób kaligć.w, a po ulicach 
gnają się niezliczone tłumy masek. Nie jest to jednak 
karnawał włoski, maskują się tylko fnsy społeczeń
stwa. Chodzą po domach, rozweselają naród różnemi 
konceptami i czekają na zapłatę, Na Hamana udzie
lają sobie także izraelici starej daty nawzajem różne 
podarunki.

(nt) S to w a r z y ® * ® 11** i z r a e l i t ó w  W 
duchu p o l s k i m  »  p ^ s t ę p e w y m  zawiąza
ło się we Lwowie onegdaj  ̂ 25. b. m. Do komitetu 
miano zaprosić dra B e r l i n e r a ,  dra B 1 u m e n- 
f  e 1 d a , dra G o l d m a n a ,  dra Filipa Z  n k r a, 
tudzież pp. H o r o w i t z a  i L a n d a  u a. Stowa
rzyszenie to ma na celu wyrobienie w społeczeństwie 
żydowskiem dneha obywatelskiego, polskiego —  przez 
odczyty, wykłady, wydawanie  ̂różnych broszur, a 
głównie przez założenie czasopisma na gp0i(,k war
szawskiego „Izraelity" w języku p o l s k i m  i ż y 
d o w s k i m .  Zaproszeni do komitetu obywatele dają 
nam rękojmię, że stowarzyszenie to kierować się hę 
dzie zasadami polsko-obywatelskiemi. Ponieważ ka
żdy z tych panów ma w społeczeństwie żydowskiem 
mir i powalanie, mamy wiee nadzieję, te  pójdą za 
nimi Wrzyscy c i , którzy czują potrzebę spolszczenia 
żydów i każdy z członków mieć będzie obowiązek 
krzewić zasady towarzystwa w całym kraju

W  całej Galicji zansJ^3, stowarzytzenio zakła
dać filje, które głównie mie6 *>ędą eeju wytępię 
nie zgubnego wpływu „Szomer Izraela,* który to klub. 
znany ze zgubnych i wstecznych zasad, dobiega już 
na szczęście ostatnich chwil swego istnienia. Na 
ostatniem walneni zgromafl * ■niQ Szomera jawiło się 
razem J7 c z ł o n k ó w ,  którzy wybrali między sobą 
9 wydziałowych i prezesa W osobie dra. Emila Byka. 
„Szomer Izrael" miał początkowo na ceiu tylko o- 
chronę praw żydów, z czasem jednak zajął stanowi
sko polityczno-społeczne, PrZ ,eiwne interesom polskim 

Cieszy nas wiadomość 0 zawiązaniu stowarzy
szenia izraelitów w duchu P1 - ‘ <n postępowym i tn 
szymy, że przy dobrem kier°wnictwie wyda najlep
sze plony, zbawienne dla żywiołu żydowskiego, a 
względnie całego obywatelstwa kraja.

(z) K r z y w d z ą c e  P ° ó « * jr * e i i ł e  Straż 
policyjna przy aresztował a 3̂̂ ®, jak to donieśliśmy 
w nrze. 44. Dziennika » lutego, Franciszka
Smolińskiego i Jakóba Greipnera o godzinie 3ej 
w nocy na ulicy Kazimierzowskiej, gd ,ż  znalazłszy 
przy nich witryeby i żelazny wybijać* posądzała Ich 
o złe zamiary. Pokazało sP 
obaj aresztowani pracując w w am  m
wymienione narzędzia m.eli przyJTiedliwi6 zupełnie 
rzemiosła, i że mogli się uspr* pQ mja
z swej nieco spóźnionej przecn* ^  wymienieni ro. 
sta. Gdy orę nadto okazało, _ „  nt-KAaałnfSa i nto-di

co dobre chęci i sumienna prac^ przynieść mogą za 
korzyść społeczeństwu, które tylko przykładu i Za
chęty potrzebuje.

Składamy przeto podziękowanie tym członkom, 
którzy przy nawale pracy poświęcają czas swój dla 
dobra ludzkości. Odwrotną stroną medalu jeat widok 
naszego miasteczka pogrążonego w ciemnościach no
cy, oświetlenie jest zbyteezncm, gdyż co miesiąc 
przypadająca pełnia księżyca litując się nad brakiem, 
latarni, takowe oświetla, wspomnę tylko o stojących 
często wpośród ulicy ładownych wozach, które bary
kadując przejście, gdy nie ma pełni, wystawiają prze
chodnia na namacalne zbadanie przedmiotu stanowią
cego zaporę, wspomnę i o mostkach, z których jeden 
przechowuje tylko kawałek zgniłej deski, gdyż reszta 
materjału uległa już zupełnemu rozkładowi. Na tem 
to niebezpiecznem przejściu piszący, miał sposobność 
grnntownego zbadania głębokości terenn, wpadłszy 
wśród nocy i niestety pierwbzej kwaary w tę jamę, 
i tylto za pomocą gimnastycznych rnebów z trudno
ścią wydobyć się mógł z tak przykrego położenia.

Karnawał przeszedł h^rduo spokojnie, główną 
przyczyną jest brak obecnie lokalu żałoba w wielu 
domach, a głównie panująca bieda, która i tutaj 
swoje echo znalazła.

Myśl zawiązania teatru amatorskiego i w na
stępstwie kilka odbytych prób, dają do myślenia, iż 
to na projekcie nie skończy się i komedje Fredry 
wprawdzie nie ostatnie pojawią się i w naszym 
zakątka.

teraz dłuższy czai w Paryża Utworzył wielkie towa
rzystwo emig*acyjiie, którego zadaniem będzie koloni
zować Algier.

  -----------* wypuszczani zostali
nie byli notowani w policj < «elkiee:o krzywdzącego
nat,vr-bmiaHt, iafcn wolni oa

• Jo-anną przeszłość i nigdy botnmy ślusarscy mają nie nas ----------- . _ ł ,,
nie byli notowani w poi
natychmiast jako wolni
podejrzenia. « * » !« . Karany za kradzież

(z) ^ r c 8 ^ “ zc,aak ze Zalesienia, uchylający 
włóczęga Józef _  policyjnym od grndnia r. 1874, 
się przed duzor ^  we Lwowie pizyaresztowany. 
został dziśi ■ ^  t e R t r a l iw .  W teatrze hr. Skarbka
dztsiai 27. b . m. „Straszny dwór," opera w 4 ak. 
tach Su Moniuszki Pożegnalny występ F. Cieślew- 
skieiro? pierwszego tenora opery warszawskiej.

Jutro 28. „Rewolwer, komedja w 5 aktach hr. 
Aleksandra Fredry.

S t a n  p o w i e t r z a .  Dziś 27go +  2° B. 
Powietrze di-dżyste.

K r*»i»«i w 26 lutego. Czas pisze ; „Choroba 
prof. dr. Rydla z powodu obicia pokojowego zapra- 
wnego arszenikiem, zwróciła baczniejszą uwagę wicia 
osob mających obida papierowe w swoich mieszka- 
mach. W jednym też z domów ulicy Grodzkiej pan 
B. przypomniał sobie, że żona i dzieci jego dozn„
wały przed niejakim czasem rozmaitych j rzypacu ś jj 
chorobliwych, które on przypisywał reuuatyi-mowi, i 
gdy przeniósł sypialnię żony i dzieci d° innego po- 
koju, sympiomata te stopniowe znikać zaczę y. Te 
raz kawałek obicia papierowego z owego po ojn pod
dał rozbiorowi chemicznemu i przekona się u umie
niu w niem arszeniku." Tapety zawierające arszenik 
skonfiskowano w handlach krakowskich.

W  sobotę o godz. 8 wieczorem aza-cata policja 
w pewnym domu przy ulicy Mikołajskiej ks, Prgbi- 
sza, pr< boszcza z Gostynia w Poznańskiem poszuki
wanego sądownie na żądanie władz P™®  ̂ Urzę
dnicy policyjni powrócili jeszcze raz p -u j do tego 
samego domu, jak również wczoraj szukali ks. Prej- 
bisza. Ks. Prejbisz podobno nie zostaje v Prusiech 
pod zarzutem karnym z tytnlu ustaw amtykośdelnyob, 
lecz jejst tylko wzywany na świadka. Liczne zaś wy
padki w Prnsiech przekonywają, że można tam jako 
świadek siedzieć długo w więzieniu-

Komisja konkursowa odbyła dwa posiedzenia. 
Ogółem zaleconych do wspólnego czytania jest sztuk 
sześć: „Z  dachem czasn", „Bratnie dusze", „Piękne 
»łówka“ , „Pan Damazy", , Dewotki" i „Spadkobier
cy." Inne są, już stanowere odrzucone. Na piątkowem 
oosiedzenin czytano komedję „P an Damazy", a na 
wczorajszom „Bratnie dusze."

Z  p o d  Z a l e s z c z y k  24 lntego. Ubolewania 
godny wypadek zdarzył się n nas na obszarze dwor- 
skim*p. Sew. Brunickiego. Oto strzelec tegoż spo 
strzegł na polowaniu w lesie swego służbodawcy, że 
dwóch chłopców zajętych było zbieraniem paliwa, za 
czął ich ścigać żarliwie, a nie mogąc dopędzić, strze
lił do obydwóch i znacznie ich poranił śrotem, na 
szczęście nie śmiertelnie, ranni chłopcy zuajdnją się 
w szpitalu zaleszczyekim na kuragii i śledztwo są
dowe jest w toku.

JLkelatyn 25. lutego. Bardzo pocieszającą wia 
domość donieść muszę z naszej górskiej mieściny — 
jest to rozwój towarzystwa zaliczkowego „Nadzieja, 
Założone głównie staraniem miejscowego ks. probo
szcza Bnnhdana, towarzj stwo odbyto drogie walne 
posiedzenie, na d. 18. ;ntego, pod przewodnictwem 
c. k, nadleśniczego p. Leona Krokowskiego, liczba 
t*łoak6»r, tnritti mjlepwy™ dowodem,

O g ło s z e n ia  u rz ę d o w e  „Gaz Lwow.* z 26. bm.
E d y k t a Sąd obwodowy w Złoczowie uwiadamia o wpi
saniu do rejestru handlowego firmy „Leo Ney“ dla zło- 
czowskiego przedsiębiorstwa garbarni. — Sąd powiatowy 
w Jaworowie uwiadamia, iż Anna Kułyk z Trościańca 
umarła bo- testamentu. Wzy^a się więc jej następców, 
ażeby wuieśl. oświadczenia do spadku r ciągu roku. Ku
ratorem Hryńko Peciak. — Zarządcą masy konkursowej 
firmy Schenkel & Hirsch zamianowany dr. Reiner, z za- , 
stępstwem dr. Malawskiego. — Sąd krajowy w Krakowie * 
zawiadamia Wiktora Bylickiego o wynoszonym przeciw 
niemu pozwie pto 400 i 500 złr. Kuratorem dr. Wilkosz, 
z zastępstwem Ir. Stycznia. -- Sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia Helenę hr. Dziodnszycką o wniesio
nym przeciw niej pozw.e pto 1100 złr. Kuratorem dr. 
Mendrochowicz, z zastępstwem dr. FeUz.yńsaiegj. — 
K o n k u r s .  Posada radcy sądu krajowego z płtcą VJI 
klaty rangi, przy sądzie krajowym we Lwowie. -  L i c y 
t a c j e .  Realność pod 1. 132 w Letni (powist Medenicej. 
Cena wywołania 465 zł. — Realność pod 1. 32 w Niepo
łomicach. Cena wywjłania 4000 złr. — Realność pod J. 
50 w Składz e solnym (powiat Radymuo). Cena wywoła
nia 200 zf. — Realność pod 1. 16 w Bytomsuu (powmt 
Wiśnicz). Cena wywołania 225 złr. — rSeamusć pod 1. 
172 i 173 w Cieplicach (powiat Sieniawa). Cena wywo
łania 500 zł. — Realność pod 1. 32 w Starzawie (powi. t 
Djbromil). Cena wywołania 1773 zł. — 1't część z poło
wy gruntn pod 1 top. 691 d. 884 n w Kętach. Cena wy
wołania 374 zł. 40 ct.

W i e d e ń  25 lutego. (K ron ika , w iedeń sk a .) 
Radca ministerjalny przy ministerjum rolnictwa p. 
Karol Peyioi* udaje się w tych dniach do Zagrzebia, 
zaproszony przez barona Mollinary do wzięcia udzia
łu w naradach nad robotami przygotowawczemi do 
zalesienia gór. — Malarz Fritz August , Kaulbach 
przybył z małżonką z Monachium do Wiednia. — 
Sekretarz sułtana Sulejman Bej powrócił 24. bm. w 
towarzystwie Fouada Bej do Stambuła. — Marszałek 
krajowy ks. Karol Auersperg powrócił do Pragi. — 
Profesor politechnik? drezdeńskiej, saski radca dwora 
dr. Leo Kouigsberger zamianowany został zwyczaj
nym profesorem matematyki przy tutejszym uniwer
sytecie, nadano mu zarazem tytał i charakter radcy 
dworu. — 23. wieczorem odbyła się u niemieckiego 
ambasadora hr. Stolberg Wernigerode wielka soirće, 
na którą przybyli członkowie dworu, ministrowie i 
najwyższa arystokracja,

Przybył ta jenerał Tiirr.
Dnia 8. z. m. zamordowano tu w „Stiftgasse" 

staruszkę Marjanuę Gottwald, wdowę po krawcu. 
Obdnkcja sądowo-lekarska orzekła wprawdzie, że za
mordowała ją obea ręka —  ponieważ zaś ZLaleziono 
w koszyczka 11 książeczek kasy oszczędności i go- 
tówaą kilkaset gnidjnlw, przypuszi zano ogólnie, że 
nie miało miejsca w tym wypadku rozbójnicze mor 
derstwo. Sprawa ta stała się sensacyjną dopiero 
wtedy, gdy w 7 dni po dokonanem morderstwie ode 
bral sobie życie Franciszek Reingruber, dozorca te
go właśnie domu, w którym zamordowana mieszkała. 
Dochodzenia okazały, że powodem samobójstwa, była 
rozpacz, posądzano go bowiem o zamordowanie sta
ruszki. Myślano, że zona jego Barbara będzie mogła 
wyświecić tę sprawę, uwięziono ją  i to zastanowiło 
sędziego, że podczas śledztwa Barbara rzucili na 
nieboszczyka męża niesłuszną kalumnię, że on to 
pewuie dokonał morderstwa i z obawy przed karą 
odebraj *kOr.« Vo sroblło niemiłe wrażenie na
sędzi Biedczym, ponieważ z&a u„  uyio muyuu -po
szlak, wypuszczono Barbarę na wolność. Przesłucha
ni świadkowie nie przyczynili się wcale do wyświe
cenia sprawy — owszem naprowadzili policję na fał
szywy trop i gdyby nie przypadek — kto wie, czy 
sprawcy byliby wykryci. Przed trzema dniami do
wiedział się komisarjat policji, że, jakiś ntracjusz z 
kobietami półświatka po knmpaeh nocnych przepu
szcza znaczue tumy — wyśledzono też znanego opry- 
szka Gottfrieda Krampfla, któregc posądzano o jakąś 
kradzież. Z  tego powodu zrobiono u niego rewizję i 
znaleziono książeczkę kasy oszczędności i gotówką 
kilkanaście złotych, pochodzących z rabunku, doko
nanego na osobie Marji Gottwald. Z  dalszego docho
dzenia okazało s ię , że inicjatorką tej zbrodni była 
Barbara Reingruber, która namówiła rzeźniczkę Ewę 
S c h <5 n b a u e r i jej męża Rajmunda i szwagra 
Ferdynanda S c h o n b a n e r ,  aieby czyhali na Ma
rię Gottwald f ją  zrabowali. Tymczasem te indywi
dua wynajęły opryszka Krampfla, który dokonał mor
derstwa i podzielił się łnpem z innemi 4ma osobami. 
Wszystkich uwięziono.

Kupiec tutejszy D. Rubinstein, którego firma 
istniała lat 32, puścił w obieg podrobione weksle na 
bardzo znaczne sumy i znikł z Wiednia. Nawet i 
bank eskontowy dał się okpić na 12.000 zł.

Wczoraj przedstawione w teatrze „in der Jo- 
sefstadt" po raz pierwszy farsę z tendencją antykle- 
rykalną Djabeł w klasztorze' przez Karola Elmara. 
Publiczność i krytyka przyjęły bardzo przychylnie 
tę fsrsę, mąjącą na celu wyswobodzenie Indu od ja
rzma świętoszków, pobożnisiów i zabobonnych za
konników, szerzących gnuśnością i żarłoctwem naj
większą demoralizację pomiędzy Indem.

W operze nadwornej 3. marca pierwszy występ 
Adeliny Patti w „Lunatyczce*. Z włoskich śpiewa
ków śpiewać jeszcze będą oprócz pani Patti pp. Ma- 
sini i Fiorini. . .

P a r y *  24 lutego. (D r o b ia z g i  p a ry sk ie -) 
Upadek fabryk jedwabnych w Lugdunie zatrważa całą 
opinję. Według dat statystycznych fabryki te wjTa- 
biają rocznie jedwabiów za 200 miljoiiów 
Dzienniki widząc, że balami, festynami i składkami 
na korzyść pozbawionych chlebs. robotnikow, hie za
żegna się katastrofy, apelują teraz do wszystkich pań, 
aby każda, którą stać na to , poszła za przysiadem 
marszałkowej Mac-Mahon i kupiła sobie przynajmniej 
jednę suknię. Ponieważ w całej Francji j 6®1 °° naJ 
mniej pół iuiljona takich kobiet, z który ch bazna bez 
uszczerbku może sobie kupić suknię za 1 irank. 
Przeto gdyby wszystkie uczyniły z a d o ś ć  wezwaniu, 
w ciągu kilku dni część prodokcji fhbrys ugluń-
ski zostałaby rozsprzedaną.

Ubiegłej środy w pałacu ambasady niemieckiej 
zebrał się cały wyższy świat paryski na wielki objad 
lany przez ks. Hohenlohe. Mię Izy go8unu znajdował 
się także prezydent Mac-Mahon z żoną.

Wspaniały zamek Ohanully zniszczony przez ko- 
mnnę, będzie najdokłaan aj odrestaurowany. Roboty 
prowadzą się bardzc gorliwie i z końcem rokn 1878 
wszystko będzie odnowione.

Z  Petersburga nadeszła skandaliczna wiadomość, 
którą zajmnje się cały Paryż. Oto Adelina Patti, po- 
rzneiła swego męża, markiza de Caax, i wyjechała z 
teoorem Nicolini. Mąż miał ich dopędzić w Brukseli. 
Proces jest w toku. Biga.ro z dnia dzisiejszego pisze 
v* tej sprawie: „Jak się dowiadujemy, margrabina de 
Canx jeszcze dnia 15. bm. wystosowała do prezyden
ta trybunału Sekwany pismo z żądaniem separaji- 
Dni* 27. bm. małżonkowie pojawią się w tym celu 
w sądzie,"

Jenerał CMn*j\ fnbfimat«r AJfUni, bawiąc

Dział literacko-artystyczny.
(K) Skarb mojej cioci, powieść przes Arję (pan 

nę Marję Jarmnndównę.) Jest to pierwsza próba po
wieściowa panny J. znanej jnż w piśmiennictwie na- 
szem z pięknych tłnmaczeń w warszawskich Kiesach  
i Tygod. ilustr. Z  delikatnym zmysłem kobiety pod
jęła się autorka w swej powieści przedstawić dzieje 
serca kochającego miłością bez nadziei, miłością ide
alną i nieochodzącego nigdy z drogi obowiązkn ko
biety i Polki. Pustać bohaterki starej panny wcale 
dobrze jest oddaną, Tendencja szlacLema, pełna pod
niosłego patrjotyzmu i rzetelnej cnotliwcści kobiecej. 
Lepsze ngrupowanie, nieco z więzłości i ruchu, oraz 
mocniej związany węzeł intrygi, uczyniłyby opowia
danie więcej ząjmnjącem. Na szczególną pochwałę za
sługuje poprawna pisownia i znajomość języka, ozem 
me wieln nowszych pisarzy może się poszczycić. — 
W ogóle pierwsza ta praia rokuje autorce na przy
szłość piękne miejsce w powieściowej literaturze ko
biecej, mającej w naszem społeczeństwie pierwszorzę
dne zadanie do spełnienia.

Kronika sądowa.
L w t w  20. lntego.

Sprawki rekrutacyjne.
(nt) W  tutejszym sądzie uarnym rozpoczął się 

dziś bardzo zajmujący proces przeciw niejakiemu Be- 
rischowi M.ldaner, trudniącemu się wszeikiemi wo- 
zliwemi iutererami w Stryju, ma on tam różne przed
siębiorstwa, karczmy, szynki, nandluje byciem, zoo- 
żem, pośrednictwem. Na wszystko poradzi p. Berisch, 
tnmani nawet naród, że ma stosunki z komu aseu- 
terunkową, i że jest w stauie wybłagać ula wszyst
kich, którzy nie są zwoieDuikami Marsa, nwolnicuie 
od służby wojnkowej.

Cóż Beriscli robił ? Otóż dowiadywał się, którzy
mają się stawiać na plac ssenternnkowj, a chodziło
mu głównie o nieuzdolnionych, tym więc napędził
strachu, że ich r-ev;nie oddadzą w soluaty, ż i(t  u. 

.,uu,m  źe c eu. ma co mogl’ , az-my ich tyt&e
uwolnił. Rzemiosło to prowadził p. Berm h od rokii
1869 do 1876, naturalnie, że z powodzeniem, bo ci
co nie byli kwalifikowani do służby wojskowej, tych
i bez jego pomocy nwolniono, a jeźli się trafiło, że
którego przecież zaasenterowam, to p. BenScl* i
w tym wypadkn pieniędzy nie zwracał, wiedząc, ż*
dotyczący > obawy o własną osobę nie wytoczy mu
procesu,

F. Berischowi dobrze się pow.dziło, na płaca 
stryjskim miał i kredyt i poważanie, aż zadennn- 
oj o wał go ktoś i na podstawie tego doniesienia i śledz
twa prosuratorja oskarża go dziś o cztery osznstwa 
i wyłudzenia.

Przewodniczącym trybunału przysięgłych jest 
radca Bndzynowski, głosującymi radcy Drdacki i Bu 
schak. Oskarżenie wnosi zast. prokuratora p. Pro- 
kopczyc, a obronę prowadzi dr. Jekeles.

Z  odczytanego aktn oskarżenia duwiadnjemy s.ę, 
że podsądny Berisch Molaauer pod pozorem, że ma 
wpływ na komisję asenteruniłową wyłudził w r. 18u9 
od Izraela Seifa ze Lwowa 200 złr., grożąc mn, i= 
chociaż jest niezdolnym, to przecież jeżeli podsądny 
zechce, to go zaasenternją, dalej wyłudził w ten sam 
sposób od Eljasza Neuwirtha w r. 1869 120 złr., 
od Dawida Seemanna w 1873 r. 40 złr., a od My- 
kity Bolesty w 1876 r. 250 złr. Wszystkich trzech 
oprócz Nenwirtha, nwolniono jako m zdoinycb od 
służby bez wstawienia sięB  rischa Neuwirtkuwi żśś 
pomimo że mu wcale nie pomógł, Molaauer pieniędzy 
dotychczas nie oddał.

W  śledztwie tłumaczył się podsądny, że wymie
nionych właśnie osób, z wyjątkiem Seifa, wcale me 
zna i nigdy ich w życiu nie widział, co się zaś ty. 
czy Seifa, to pożyczył mn był Beriscn już dawno 
300 złr., a wymienione 200 złr. były częściową za
płatą tej wierzytelności.

Do rozprawy dzisiejszej zawezwano 10 świad
ków, głównie poszkoaowanynh. W sali rozpraw i na 
galerji zebrało aie mnóstwo izraelitów w balata k, 
zajmuje ich to bardzo, „wie sieh einer von ansie 
Lent" przed sądem bronić będzie,

Po odczytanie aktn oskarżenia zaprZBbza Mol,- 
dauer kategorycznie, jakoby znał poszkodowany b, 
uważa całe oskarżenie z* napaść, nieprzyjaciele , .~jo 
chcą tylko zniszczyć jego i żonę i 6cioro dzieci.

Na zapytanie, dla czego dowiedziawszy się o 
oskarżeniu, zwrócił Seifowi owych 20u złr z odset
kami w kwocie 90 złr., odpowiada pooaądny, że uczy
nił to z litości, że podarował „biednemu Seifowi" 
te pieniądze, iż uczynił to powodnjąc się tylko wspa
niałomyślnością, (D. n.) ^

Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa 
i przemysłu rolniczego.

W  r. 1874 zawiązało się we Lw owie T o 
warzystwo zaliczkowe z zamiarem dostarczania 
gospodarzom kapitału obrotowego na mały (y u/0) 
procent; zaradzało ono naglącej pairzebie, któ
rej wyrazem na kuku poprzednich zgromadze
niach’ gal. Towarzystwa Kredytowego były g ło 
sy, auy to ostatnie uwzględniając stosunki z-e- 
m,an, z funduszu swojego rezerwowego wydzie
liło stały fundusz na zaliczki. K upiec i prze
mysłowiec mając firmę protouołowaną ma przy
stęp do Nauonaloanku, gdzie może dostać g o 
tówkę o połowę tańszą niż w innych Dankach 
lub n prywatnych kapitalistów. Rolni* zaś, po
trzebujący gotow ego grosza osobliwie w czasach 
*-obót polowyth, był pozbawiony t  go beneficjim , 
i rnwlst iw  do uoiąilfwycl dłsgów, w
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191 udziałam i z snbskryb</waną kwotą 38 200 zł 
W  r. 1876 przystąpiło ^3 z ^  Udzia
łam . i su b sk ry b ow a ć  kwotą 14.220 zł., było 
w ięc razem przy końcu 1876 r. 146 członków 
z 262 udziałami i z subskrybowaną kwotą 52 400 
zł. N a tę kwotg subskrybowaną w p ,aC0K0 
rzeczyw iście 40.346 zł., pozostaje do w płacenia 
10.353 zł. Fundusz rezerw ow y w ynosił 
końcu 1676 r. 912 zł., przenosi tedy wv 
wymaganą statutem  ̂ W  r. 1876 miafoJ towa
rzystwo w obrocie obcych kapitałów w w7J<,,ti 
ści 81.837 *?• pożyczonych w Kraków «, *  lu i  
Towarzystw16 kredytowem ziemskiem, *lu w a i^  j  wyciu Ziemskie^ udanpri
banku ugodowego, w gal. kasie o**c*ean:fał l  
Prócz Ptzyjmowało To- ’a r z y ^ ^ ^ tPi 0 y
Od osób prywatnych i 0d W ^ J- krajf We?°
na 6°/o- Od i  ■■i- , - jj 30 czerwca
S C  * * ■ £ *  i « -
de 126 365 !lr , w drw *“ p£ e 137 781 " i ” 6'  
ino ono 137 pożyczek w k * oc*e . ld7-7° l  z ł, a 
w ciągu 1876 r. uizi^lit0.^  ^ P°-Ẑ zek  w kwo
cie 448 427 zł Od chwili istnienia Towarzy-
i t r .  u  de t o t o ,  A 8h6 te/y624 pożyczek w.kwocie 711.574 zł Obrót ka
sowy od założfln,a Towarzystwa aż do końca 
giudnia t ^ 6 wynosił 2.087.659 zł.

W r. 1876 miało towarzystwo 4767 zł. czy-  
g t e g o  z y s k u .  Ten znaczny stosunkowo zysk 
pochodzi ztąd, iż Towarzystwo wydało na ad
ministrację tylko 50 zł., albowiem dyrekcja zło
żona z pp. Pającz newskiego, Wiktora i Kuna- 
szowskiogo urzędowała bezpłatnie. W  dalszym 
ciągu swego sprawozdania nadmienił p. E-ającz- 
Kowski, że Towarzystwo natrafia l„  rozmaite 
trudności tamujące jego rozwój. I  tak nałożono 
na to Towarzystwo podatek zarobkowy i docho
dowy. Starania dyrekcji o zupełne uwolnienie 
od podatków były daremne, przedstawienia zaś 
i rekursa pr zeciw uciążliwemu wymiarowi po- 
d'ltku odniosły tylko ten skutek, że obniżono 
P= ^ obV°wy ua dalsze lata o połowę, do- 
i tylko «nffl^ datku Jie zmniejszono; dozwo-

jemnyct " S “ X 7 z S * ,wle' v> »
■w pomoc, »dzićDJ$c u siebie, kredytu w raehnn

dżemu odbytem W hswpadae 1876 r. wymówiła 
ten kredyt. Filia lwowskiego bankn narodowego
zmniejszyła 0d 1 stycznia 1877 r. cyfrę kredytu 
dotychcza sowego dla wszystkich firm lwowskich, 
a więc i dla f  .warzystwu zaliczkowego, które 
miało już w tei fiiu kfedyt do 29 ooo zł., a obe 
cnie ma go tyiUo do wysokości 10.000. zł

P ..Józef J a b ł o n o w s k i  przedłożył zgro
madzeniu w imienin rady nadzorczej następujące 
^mosai: 0 iziejjś dyrekcji absolutorjum za rok 
1876' w r fP ł*  czystego W kwocie 4767 zł od 
łożyć J  mysi statutu 10 proc. do funduszu re 

”  zerf o a  d v i4! 6 zf0  ^ /zostałą kwotę 4291 zł. 
u°y!ch udzkS6ad« dla członków w miarę wpła- 
C°afć 1? od st ■ dywidenda za r. 1876 ma wy 
-^ S fen ieśc  .^J Pozostałą rejztę w kwrtcie_l82 
zł. Vr^- «\S“  ! k0 ~ — r~^xre r . 1377. Człcnkon, 
nyrekCj1 uznanie za bezinteresowną g0r
Dwa czyttiOSO- Wszystkie powyższe wnioski Zo 
Rt" , v przyjęte po krótkiej rozprawie.

Tjanryk Q- ó r sk i proponował, ażeby

Spr* * *  gospodarcze i nandiowe.
rf^r*10 ’r ’  19- lutego. Korespondent do „Czasu8 

ni 39 P‘ez4c z Tarnowa o npadku fabryk krochmalami 
, machin i narzędzi rolniczych Eliasiewicza, koń-

i

Ztrrum ^enin, Z n a c z y ło  z uchwalonej już dy-
9°/o dla człon ko w ^ arz^ * a>

. go/ dla członków dyrekcji tytułem remune-
W  |» > rUm> i JS U  *C wynagrodzoaą pracę. Wniosek ten
gię, a to miast uchwaliło zgromadzam® P°
radzie nadzorczej, ażeby na najbliższeffi ^alftem 
agromadzeniu przedłożyła wnioski co do reniu- 
nerowania członków dyrekcji za r. 1877.

■Pan Dawid A b r a h a m o w i c z  postawił 
wniosek tej treści, ażeby zgromadzenia poleciło 
dyrekcji wnieść PetycJ^ do Rady państwa (na 
ręce depuL»w<*n-go p. Ludwika S k r z y ń s k i e g o )  
d T p . ministra r o t a B w a i  do J. |j 
m i a ł k o w s k i e g o ,  izby przy odnaw iać 
przywilej® banku narodowego Wpłym ^  
zmiai? śtatotu w tym kierunku, ażeby Ł J J
firmw kupieckie i przemysłowe, protokołowanekorzystać z taniego kredytu, afe taki* 
rolniczy a 40 *a pośrednictwem takich towa 
rzvslW, jak Towarzystwo zaliczkowe dla rolni 
ctwa i przemysłu rolniczego.

Wniosek ten został przyjęty. Podouftą pe.
«■ «tosuie także galicyjskie Towarzystwo

S & 3 K ? ̂  tow,BJ>tw
1 T S i ł  po»o»»i» .»

nSMutne te zjawiska powinna nas nauczyć, 
„z j a % °8'lędaościij powinniśmy przy zakładaniu fabryk 
„postępować, żebyśmy resztki naszego mienia nie prze- 
n a rykowali8. Uwaga ta jest tak ponętny dla rozpostar- 

J w naszem społeczeństwie gnuśności i będzie uchodzić 
-a głos wysokiej mądrości politycznej, że ją niebawem 
ze skwapliWością pochwycą i posługiwać się będą wszyscy 
zacofani, stojący na straży, ż e b y  s i ę  n i c  w kr a j n  
ni 6 r o b i ł o .  Krochmalarniu tarnowska upadła, bo 
przedsiębiorca nie wszedł zupełnie w porozumienie z 
producentami ziemniaków, i sądząc, że ma prawo produ
centom uarzucac ceny dowolne i to takie, które nawet 
nie pokrywały kosztów produkcji — odstraszył gospo
darzy od ich nprawy, i dla ich braku miai straty na 
fabryce, nrządzonej i obliczonej na ogromne rozmiary. 
Upadek zaś fabryki Eliasiewicza bvdzie klęską dla zie
mian całej okolicy Tarnowa, i dla tego przytoczę tntaj 
historję jej wzrostu i upadku dla wyświecenia prawdy 

wykazania, na jakich warunkach dźwigają się fabryki; 
oraz dla uchylenia błędnych uprzedzeń i dodania otuchy 
ludziom pracy, żeby nie tracili ufności we własne siły.

Franciszek Eliasiewicz, założyciel tej fabryki, był 
wychodźcą z r. 1831, i przybył do Galicji z korpusem 
Różyckiego, wraz z ojcem i pięcioma b.aćmi. Od r. 1831 
do 184t! trudnił rię mechaniką, gorzelnictwem. W r. 1846 
stracił wszystko i dostał się do więzienia. W r. 1848 od
zyskawszy wolność, ożenił się, dostał w posagu 6000 zł. 
wziął w dzierżawę gorzelnię w Siemjohowi-,, i na tem 
przedsiębiorstwie stracił nietylko posag żony, lecz gię 
jeszcze drugie tyle zadłużył. Tak obdłużony wstąpił do 
obowiązku u ks. Władysława Sanguszki, jako budowniczy 
i swoją pracowitością, zdolnością i rzetelnością pozyskał 
sobie najzupełniejsze zaufanie kjięcia. Obok sweg„ zajęcia 
jako budowniczy, wyrabiał w szppach prowizorycznych 
narzędzia rolnicze, a z tego dorobku spłacił długi i do
bił się niejakiego zasobn, i postanowił wymurować ob
szerniejszą fabrykę i zaopatrzyć takową parowami ma
szynami. Książę Władysław Sanguszko darował mu pod 
tę fabrykę grunt, dał na kredyt materjał budowlany, 
oby watelstwo okoliczne zbiorową zaliczką na narzędzia 
rolnicze dostarczyło taniego kredytu na koszta urządze
nia i zaopatrzenia w maszyny i stanęła fabryka, która 
zjednała Bubie rozgłos i uznanie w kraju i za granicą — 
któro, dawała utrzymanie 50 rękodzielnikom i doprowa- 
spłaciła d°  roczne8° dochodu 50,000 zł. brutto, i 
Eliasiewioz^^t^0 Z&Ci “ u^ te zobowiązania. Franciszek 
pracą d źw ig n ą ł/ '^ ^ e.prrdd8iebiorstwo swą wytrwałą 
ks. Władysław Sanguszko" t g° Za°ny Protcktor
wicz, nie doświadczony ńle z a b / ^ <odzimierz Eliasie- 
jaką przebył jego ojciec, i nie ■s.r,*L™a‘a7 w teJ 6zkole) 
miał jego ojciec, zawiesił i 
licytację. Szczęściem będzie dla Tarnowa i jego "okoli 
jeżeli ją kupi jaki fabrykant, który podejmie chwilowo 
zawieszoną, pracę

Kraj nasz w swym rozwoju rolniczym i przemysło
wym wymaga coraz wiecej maszynka chociaż je obecnie 
po UHjwięKszej części bprowadza z zagranicy, już sama 
tch naprawa usprawiedliwia konieczność i warunki po
dobnej fabryki, i nie wąipimy, że ziemianie, którzy z 
u*zł .ob°J8tn°ścią przypatrują się upadkowi tej fabryki, 
dżwi^ " kr°tce następstwa jej upadku, i będą musieli 
laLwo*jd z gruntu nowy- zakład, chociaż bardzo
fabry^ aieWl8lkim kapitałem można było już istniejącą 
rozpoścj6rî ron*ć od upadku. Niestety, negacyjna krytyka 
jej deatruko • nas ewoJe niszczące panowanie, a wobec 
władne 8ą yck prądów działających zbiorowo — bez-

ną w kasie depozytowej kaucję dla I. serji w wysokości 
3C0C franków, II. se.ji 7000 franków, III, serji 1200 
franków.

Reflektujący na tę licytację pp. przemysłowcy i przed
siębiorcy przeglądnąć mogą bliższe warnnki licytacyjne 
w biurze lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej w 
godzinach urzędowych.

N o w y  S ą c z  23. lutego. Ceny zboża na targu dzi
siejszym były następne: Pszenicy kirzec zł. 11—11-50, 
żyta 8 50—9, jęczmienia 5-40-6, owsa 3 20—3 50, koni 
czyny czerwonej po zł. 70, grochu 10 50, bobn 10-—, ce- 
tnar siana 1-50, słomy 1-—.

T a r n o p o l  25. lutego. (Sprawozdanie tygodniowe. 
Ceny według notowań magazynu zbożowego banka hipo
tecznego). Zła droga ntrzymała się, a w tym tygodniu 
dowóz z okolicy kołami bardzo mały, popyt na pszenicę 
i żyto osobliwie w dobrych gatunkach dość silny, pomimo 
to jednak większych partyj nie z&kapywano na wywóz; 
na potrzeb miejscową płacono: Pszenica nr I. za 100 
kilo zł. 10—10.50, pszenica nr. II. 9-50—10, żyto nr. I. 
7—7-50, jęczmień korzec 4 50—6, koniczyna 80 -8 5 .

K o ł o m y j a ,  25. lutego. Czytamy w „Ogniwie8 : 
Tutejsza wzorowa szkoła garncarstwa wypaliła w tych 

dniach pomimo wilgotnego jeBzcze pieca, wcale udałe 
pierwsze naczynia, przez co stała się bodźcem dla licznych 
garncarzy-samonków do okazania, że i oni w zawodzie 
swym nie pozostali zbyt w tyle. Powstała ztąd konku
rencja, która wpłynie bardzo korzystnie na tę gaięź prze
mysłu i spodziewać się można, że i po zbudowan” , na
leżytych pieców w szkole, majstrowie garncarscy nie da
dzą za wygrane, lecz będą usiewali naśladować kształtne 

szlachetne formy wyrobów szkolnych, a tem samem 
staną się niebezpiecznymi współzawodnikami OKolicznych 
kolegów. Jak słyszymy, wkrótce ma się szkoła zająć 
wyrobem pieców kaflowych i naczynia kamiennego. Za
miejscowi będą mogli na wystawie powszechnej lwowskiej 
ocenić, czy jesteśmy zmuszeni i dalej jeszcze wywozić 
tak znaczny haracz za granicę kraju za naczynia kamien
ne i fajansowe, mając u siebie glinki nieocenionej dobroci.

dopokąd ten zgu^0*’ nawołujące do zbiorowej pracy, i 
trzeźwem aUek nie będzie powściągnięty
pełniąc się będzie tyi^, "*e °gólnej opinii — Galicja za- 
rzy sam i nie utrzyma __^inami.' Fabryki nikt nie stwo- 
J(ie brak warunków do produk p°trzebnje poparcia ogółu. 
ale brak ludzi wytrwałych j ^ I’4tłr>cznej gubi Galicję— 
strony ogółu, ho gdy się pO(j0ba . Poparcia tychże ze 
to atmosfera ogolna zamiast ich po^dzl® nawet zjawią, 
iest tak zawistną i destrukcyjną, że siłą zbiorową, 
ludziom inicjatywy, rujnuje i ubezwładniae «Jt*ade tym 
sie iedynie narody utrzymują i podnoszą, ych> klorvmi 

' h L»«1 r u m u ń s k i rozpisał l i c y tl i z ą d • . k rin lllllunUHiunauia I łi»l, „gojeni, ł r ,

m a r c a  1877 i obejmywać będzie trzy serje-® d“ ia
1. Serja: czapki z

a* » r f ! K* T “ 6” '11) q , urnA iedwabne zołte, pasySerja: Sznury złote, srebrne, je
6]

 ̂ do umundurowania i u i ® 04 dost»-
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kutasami, czaka i kapelusze str. e.

C2er^ » e ,  epolety. , , ,
-  Koak^ ^ i  winni Z ofert, przedłożyć kwit na złoto-

Ostatnie wiadomuści.
jto&da ogólna galic. To warz. rolniczego na 

ostatniem swojem posiedzeniu wczoraj wzięła pod 
rozwagę poruszoną przez Dziennik toleki sprawę 
kredytu obywateli ziemskich w Nationalbanku. Po 
żwawej dyskusji, w której biali udział pp. Hu
bicki , K iukow iecki, Darowski, Gross i Onysz
kiewicz, stanęła ucbwaia, która jeżeli z taką e- 
nergjąjak postanowiono, będzie wprowadzoną, wy
wrze na nasze stosunki rolnicze znaczną i ko 
rzystną zmianę. O lo  kraj ma jasno i kategory
cznie oJ rządu zażądać, aby tenże w przywileju 
.banku narodowego równouprawnił rolnictwo z 
przemysłem i hanulem.

Postanowiono żądać, aby sama dotaeyjna 
podniesioną zosiała do właściwego stosunku wy
sokości z ianea» krajami Austrji; bo gdy Węgry 
zadały tylko n a e s k o n t  j a k o  m i n i m n m  
50 000.000, Niższa Anstrja 80,000 000, nam dają 
jak żebrakom 2.000.000.

Polecono komitetowi, aby bez naj niniejszej 
straty czasu poczynił stosowne kroki.

Ministerjnm węgierskie pozostaje oficjalnie 
nadal w urzędowanin, a ministerjnm austrjackie 
podjęło się bronić w Badzie państwa całości sty 
pulacyj bankowych, nie wyjmując kwestji nomi
nacji wicegubernatorów, którą uchwała partji 
wiernokonstytacyjnej zostawiła w zawieszeniu. 
Oto treść tego, co nam donosi nasz korespon 
dent z WiecLnia na zasadzie informacyj półnrzę 
dowej Budop. Correspmdanz. Tym sposobem, 
przesilenie w Węgrzech jest usunięte, a istnieje 
już tylko przesilenie w Przedlit&wji o tyle, o ile 
przyjęcie ugody w brzmieniu przez Węgrów żą- 
danem, nie jest zapownionem w Radzie pań
stwa.

londyńskiej korespondencji do Czasu znaj
dujemy kilka ciekawych szczegółów o dzisiejszej 
sytua<ji politycznej, które powtarzamy dosło-

Wm6Mogę zapewnić, że p. Bismark w zupełuo 
ści zgadza się z margr. Salisburyro, i jedna oko
liczność nadaje dziś pewną stanowczość rządów, 
angielskiemu. W  tutejszem Foreign office bardziej 
niż kiedy wierzą w to, że Rossja się cofnie i 
uczyni wszystko, co tylko można, aby się wydo
być z fałszywej pozycji, w jaką zabrnęła.

Margr. Salisbnry rzekł do jednego z swo
ich znajomych: „Powiodło nam się w Konstan
tynopolu sprowadzić wymagania Rossji do takie
go minimum, że nikt prócz Rossji nie mógłby 
Pragnąć dokładać usiłowań w celn ich wykona- 
cie*tJeŻeli ^ 0SSJa ehe® narznció Turcji propozy 
obiep°nfereilcji, nie sprzeciwimy się temu, lecz 
we w ł?B» stu80wn  ̂ cbwilę, aby wystąpić w obro- 
nopolu.“ y naszych interesów w Konstanty-

Nim zakończę, chcę jeszcze, nie przywiązu- 
jąo do tego wielkiej wagi — donieść wam o po 
głosce obiegającej w pewnych kołach zwykle do
brze poinformowanych. Mówią, że książę Bis
mark rozbierał z lordem Salisburym w Berlinie 
plan jregulowanń kwestji wschodniej, któryby 
zadziwił świat , gdyby był znanym. Lecz kan
clerz niemiecki żądał jak największej tajemnicy 
oo do przedmiotu rozmów, jakie prowadził z de
legowanym angielskim. Gubią się tn w domy
słach, oo leży na dnie tej pogłoski. Może zna- 
lazłauy się wskazówka w oświadczeniu p. G. 
Hardy, oo do trwałości traktatu paryskiego. 
Słowa p. Hardy zawierały nie jedną przestrogę 
dla Rossji, a mocarstwa słusznie uwagę na nie 
zwrócić powinny. Nie jest podobieństwem, że 
obecny gabinet torysowski raz jeszcze zadziwi 
świat śmiałym krokiem w razie, gdyby przeciw 
wszelkim oczekiwaniom sytuacja stała się groźną 
na Wschcuzie.

Sejm szlachty inflanckiej został otwarty, jak 
piszą Petersburskie Wiedomosti, dnia 16. luiego, 
bardzo uroczyście.

W eaług RuskawoMiru generał adjntant Kauf- 
mann odkrył w tych czasach szereg bardzo cięż
kich nadużyć, jakich władze dopuszczały się nad 
ludnością w dwóch powiatach kraju Turkestań 
skiego. W  liczbie osób należących do tej spra
wy, jest także urzędnik z kancelarii generał- 
gubernatora. Śledztwo już się rozpoczęło.

Korespondent gazety Kaukaz donosi, że w 
ostatnich czasach, w niektóryct miejscowościach 
na Kaukazie rozeszła się wieść, jakoby do Osetii 
przyjechał geneiał-major Konduchow, służący w 
tureckiej kawalerji, w odwiedziny do swych kre
wnych, i że zabawiwszy jakiś czas powrócił do 
Turcji. Celem jego odwidzin miało być podbu 
rżenie miejscowej ludności ms.nometańskiej prze 
ciw „g'iauromu, oraz zebranie pieniędzy na ran
nych i chorych muzułmanów, nakuniec 'zachęcenie 
do wzięcia udziału w gotującej się walce Czy 
wszystkie te wieoci są prawdziwe, korespondent 
nie mówi wcale.

Rossja zamyśla o zwiększeniu swej floty. 
Na warstata_h kronsztackich niebawem mają 
pooząó budować sześć dużych okrętów. —  Z  roz
porządzenia j. Trepowa, policmajstra i naczelnika 
miasta Petersburga, dnia 22. b. m wzbroniony 
został publiczności wstęp do petersburskiego klu 
bu artystów. Gcłos, z którego czerpiemy tę wia 
domośó, powodu wzbronienia nie podaje. Może za
nadto głośno artyści rozprawiają o pewnych rze
czach? W  każdym razie, wzbronienie to jest 
charakterystycznem.

P a r y ż  27. lutego. 7BK.) Temps p0- 
tuńerdza, że między Anglją a Moskwą to
czą się porozumiewania, nie sąozi jednak, 
aby Anglja już zaproponowała pozostawienie 
Turcji jednorocznego terminu do przepro
wadzania reform.

L o n d y n . 27. lutego. (BK.) W Izbie 
gmin H&ubury zapowiedział na jutro inter
pelację, czy rząd pozostawił w Stambule 
jakiego rezydenta dyplomatycznego, lub czy 
zamierza zainstalować na nov7o posła. 
K e n n e d y  zapowiedział na d. 5. marca 
rezolucję w celu utrzymania całości i nie
podległości Turcji.

T elegram j zbetew e. Wi e d e ń  26. lutego. 
Oko-wita pr. 10.000 liter-percent sir. 31-76. B u d a p e s i t  
26 mtego Praenica (75 kilogi.) 13 35 na wiosnę OC 00. 
Ber l i n  £6. lutego. Isiieui.-a na kwiecień-maj 225-00 
żyto loco 160-—. okowita 5i-20. b i c i e c i n  26. lntego. 
Pszenica ni. kw.-mai 221-J', na wiosenne termina 0.000 
rzepak 229-—.

W iedeń d. 27. lntego, 10 godE. 45 min.
Akcje kredytowe. . 148 20 A kojf kolei Kar. L. 210-26

„ Anglo-n.ustr. . 70-25 „ ,  P * d Ł  77--
,  Unionabtnk . —•— „ BauL^ F. Aujti —
„ Yereinsbank .  20-frankówka . . 9 951,,

UspOłobienie bez życia.
T i l e g r a f o w u e  k o n a  w ie d e f ta k ie .

W ied eń  d. 26. lutego, 2. godn, 26 min,
Akcje Banka Fr.-A. —-— Ungar. 0« bahn . . — 

Węgier. Kred 122 25 Gafie. Indemnizacja .
O’ g. Anstr. B. 70-5(1 * -
Uniouebank . . 51*60 
Kolei Kar.-L. 210-76

, PółnooŁ. 180 —
„ Połndn. 77-—
t Alfodsk. 9VftC
„ Elżbiety 131 -fO
„ Lw.-Ca. IIP —
■ Węg ?. 92 75

„ .  K n.il. 104-75
W.-sner BaageaeUsoh. •—

Usposobienie: przyciśnięte.
W ied eń , c . 26 lntego.

J. dług pań. w bank. 62*30 Lor dyn . . . . .  12145

1864 Loey 
Fran.-Hong.-Bank . 
Verkersbank . . . 
Tureckie Losy 
Banbauk-Aktien . . 
Staatabahn . . . . 
Wiene? Baurerein . 
Bankv jroir . . . . 
Węgierskie Lwy 
Keiuhsn rk . . . 
Bossyjakia Banknoty

8-. 20 
136 —

79-60
17-—

23J -60

79-50
6110
l '*4

a s  a ■ «f®b«
Renta w słomę

67 30 
73 90

Losy pożycz, z 1860 109-— 
Akc t bi nka naród. 632-— 
Akcje banka kredyt. 148 30 

Berlin.
Rosayjakie noty ban. 263 10 
Akcje kredytowe . . 248 — 
Lombardy . . . .  126-— 
walioyjalae . . . .  HtJ-25

S r e b r o ................... 11390
20-fraakówkc . 
Dukat oea. m*»- 
100 Reiuiiamara

8-9S
5-93

6I-6J

Staatabahn . . .
Kolei Rumuńskiej 
Aaatrjackic banknoty 16J 80 

Uapośob.: —
12 —

P a ry ż , 3' . remy 73 12; Lombardy 163—.

Lwjw, 8 l*l,i handlowej gal. zakł. kred. włoćo
pnia 26 lutego

i. Akole X« aztakę
Kub i gal- B*r-L,nd- * aoozi. -- f ,w.-Czern. a 20.. a.
Banku ł»P- 8^.- *B Kred. gal- a 200 zł.
.. u»ty x»*Ł ”  J“ °  «r.

.  W  KreJ W - f/a  w. a. 
■ » * 5 " 1

Banku Ilipot. * go/, 
III. Listy dJaiaB xłr. 
Galia ZakŁ toed- włoś 6%

VOrćln. rota- kred.«*kł.dh(
•  Gal. i Suk. 6%  lo«. w 161. 

Tow. kred mieja. 6%w 161. 
IV. .migi za MjO złr.

t a /
* V. Manty.

nnkat holenderski . . 
oeuraki . . ,

_ ■ . . . i  nismiookićh
f f i b S i  MO . . 

v 'edeń, 24. lutego.6./ojrcU u gpań ^ ban k . 

£(enta w bij. ie 88 anstrOblg. jndem.Niż.Ausrr.
„ czeskie..

'  ’  „ węgierskie
,_icyj*|hę
jukowinak.

■ ;  i  aiedmiogr-
sv Cf-poż kol.800fr.180 zł.

,k i  6% Buka w od  listy • 
i * jrłLoyj»k{# , ,

W § • |. - 0

2X2 
116 — 
216 — 
214

84 70 
77 80
84 70 
68 lo

91 10

86 -  
92 — 
16 60
21 50

6 92 
5 97 

l i  _  
10 80

1 W 
61 60 

114 76

62 76 
67 7<
73 26 

101 26 
101 60
74 80 
84 76 
83 - 
71 60

96 70 
nr

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
B e l g r a d  27. lutego, (pr.) Sytuacja 

zmieniła się całkowicie. Większość skupczy- 
ny jest nadspodzianie za dalszem prowadze
niem wojny. Dziś w południe odczyta książę 
mowę tronową. Położenie krytyczne.

.B e r l in  26. lutego, (pr.) Mocarstwa 
rozpoczęły na nowo rokowania pomiędzy 
sobą nad odpowiedzią, jaką mają dać na 
okólnik moskiewski z d. 30. stycznia. Jak 
słychać, mocarstwa mają zaproponować •'za
dowi moskiewskiemu, aby jeszcze raz wstą
pił na drogę rokowań, zaniin do będzie orę
ża. Jeden gabinet ma zaprojektować nową 
konferencję, kez rząd niemiecki jest t^mu 
przeciwny, i dla tego projekt nie przyjdzie 
zapewne do skutku.

S t a m b u ł  26. lutegn. (pr.) Jeden okręt 
wojenny austrjacki pojawił się na wodach 
wyspy Kandji, aby ewentualnie rozciągnąć 
opiekę nad poddanymi aostrjactrimi, gdyoy 
Lun rozruchy wybuchły.

S t a m b u ł  26. lutego. (BK.) O r  1 la -  
va s  donosi; Ponieważ są jeszcze niektóre 
szczegóły do uporządico wania, przeto dele
gaci serbscy konferowali jeszcze dziś ze 
bawetem paszą. Jutro będzie dalsza konfe
rencja. Prawdopodobnie jutro, lub pojutrze 
nastąpi podpisanie(?) protokołu prelimmarjow. 
Książę Muan ma telegraficznie zawiadomić, 
że przystaje. Pokój będzie zawarty na pod
stawie status quo; Turcja wyda zupełną 
amnestję i wycofa swoje wojska w 12 dniach 
po podpisie. Milan ogłosi oświadczenie w 
formie gwarancji moralnej, poczem otrzyma 
nowy lerman.

Przyjechali do Lirowa daia 27. lntego. 
H o te l Zersfk. W. hr. Rouiker z Warszawy, J.

Wierzbicki z za kordonu, J. Steru z Buda-Pesztu, J. Ro
senberg z Buda Peszta.

H o t e l  E u r s p e j s k l .  W BajswBki z Nowego sio
ła, K. Jaworski ze 8kwar?awy, F. Kiszewa*, z Berlina 

H o t e l  L a n g a . I Riiggeberg z GeveLberg, H. 
Tschepper 7 Arnsdorf, S. Rmgh ffer z Pragi, 0 . Heine- 
mann z Lipskr.

H o t e l  A n g ie ls k i .  M Postał z Bochui, W- No
wicki z Tomaszowa, W Bogdański z Ujścia, L. Jaunha 
z Obsrtyns. J. Lewandowski z Kucznrmk, B. Saibaie- 
wski z Baiic, A. Rłdzikiewicz z Dobrzan.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
P r a y c h o d z ę  do  L w o w a :  z Krakowa o godzinie5 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minut 26 
wieczór (pooiąg osobowy); o godz 10 m. 35 przed połsi- 
dniem (pociąg mięazany). — Z CzeruiowiuC. o godz. 9 
m. 55 wieczór (p. posp.) : o godz. S m. 40 rano (p. m. J 
o godz. 2m. 60 pc południu (p. wicc.z)— Z Stw.^ławo
wa : (na Stryj): c godz. 7 m. 68 wieczór i o godz. 8. m 
62 rano. — Z Podwołooayak (na dworze w Podzamczu): 
o godz. 2 m. 64 rano (p. oaob.); o g c i i , 3 za. 8 po połu* 
dtna (p, m . ) , n« dworzec lwowzki główny: o g. 10 za. 
88 wieuaór (p poeg.) ; o godz. 8 r  Lit rano (p. oaob.) iI wiebaór (p poeg.) ; o godz. 8 

god». S m. 48 po poituiniu (p. mięazany).
1 d<
powiioa godzi-

(Pory tego rozkładu jazdy odooszL ł  do południka 
peszteńakiego, — gvdzisn 12 w Peaz ir o ’ l o »
nie 12 min. 20 we Lwowie)
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Największy wybór
PieMóf lomeonatycziyci
i  k o r z e n n y c h  z  r O ś m e m l s m a k a m i

nadzianych maaą i Koifitirami wyrobi wtasmeigo 
po.ee*

J .  M U L L E R
c a k l t r n l k .

IG A A C 7  W IN IA R Z
koncesjon. budowniczy miejski,

przy ulicy Jagiellońskiej nr. 13, we L w o w ie ,  donosi, 
iż powróciwszy z zagranicy, dokąd uilawal się w celach 
naukowych i dla zwidzenia najwspanialszych i pięknych 
dzieł sztuki budownictwa, podejmuje się pod warunkami 
najprzystgpniejszemi wykonania wszelkich budowli no
wych lab rekonBtrnkcyj mu powierzonych tak w mieucie 
Lwowie, jako też i na prowincji, bądź to biorąc całą 
budowę na siebie, bądź tef przyjmując li kierownictwo 
techniczne wykonywać się mającej budowy. 3679 1—2

O głoszenie.
Panowie utrzymujący prywatnie t. j. 

2a kontraktem »tacje telegraficzne, a mie
liby chęć komu innemu za ż^danem wy
nagrodzeniem odstąpić, zechcą ■ ig zgłosić 
pod adresem c* k. stacja telegraficzna 
w E o lb u ^ z u w j .  3682 1 2

Eo wydzierżawienia
Wieś

obok ko: :i położona, 580 m. pszenicznej 
gleby. Dom z )grodem. Budynki w naj
lepszym stani . — Informacja pod adre
sem IV. u .  11. P r z e m y ś l  p. r.

3641 ik—3

S T R O P
sosnowo-balsamiczno-

ziołowy
Alsks. Mańkowskiego,

wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i 
krajowych przeciw wszelkim uporczywym 

kaszlom i koklnssowi.
Cena fta*zki i  gir.
Główny skład utrzymują: we Lwowie 

1*. Mikolascha, aptekarz; w Ki ,ko wie W. 
Bedyk, apt. pod Barankiem; w Czemiow* 
cach W. Beldowicz; w W.razawie H. Ku- 
charzewski; w Bernie n apt. Fr. Edera, 
Backergasse; w Wiedniu n J. Weissa apt., 
T uchla uhen i a J. Herbabny apt. „zar 
Barmherzigkeit8, Kaiserstrasse Nr. 90, oraz 
do nabycia prawie w każdej aptecs na 
prowincji.— Na żądanie lifty > rwiade^twL 
wyszłam fraako. 8818 29—0

Szanownej Publiczności, życzącej sobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowaneMaszyn i  szycia
wszelkiego systemu i konstrukcji,

mam zaszczyt polecić
w i e l k i  h l ó ]  s k ł a d
w W i f ó n i n ,  Kamtnerribi 6. 
Wypłatę przyjmuję także ratami bez pod- 

wyzsL.enia ceny. 3343 42 —O
Cenniki przeeetam opłatnie.
J ó z e f  W a r c h a ł o w s k t ,

m e c h a n i k .

O O O O O O O O  O O O O O IO O O O O O O O O O O I

S  W Y M I A N  A .

_ Akcji zgierskiej kolei fscleMej
0 za 5°|o węg. rentę złotą

z o s t a f e  j a k  n ą j r j e h l e J  u s k u t e c z n i o n ą  X

w KANTORZE WEKSLOWYM

SOKAL & LILIEN
n l i c a  H e t m a ń s k a  1. 8 . 3538 7 0

Kupuje także pod najkorzystniejszemi warunkami różne papiery 
państwowe i inne, listy zastawne, losy t monety.
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i yps jedwabny, atłas, lustrynę, taftę, aksamit i manssester 
k rt tnokolorowy do obierania eutóeń, pooszewki w rękawy 

i kieszenie, kloty, tutaj, croisse, glancperkal, półpłótno, sones, per- 
kale, dymki, organtyny, muszliny, uarlat iny, batist-elaire, crćpe- 
de-lyse, tiul brukselski, siatkę do podwlekania, siatkę do okien, 
illnzje, krepę francuską, fron fron, gazy, greoadin, blondyny, gi
piury, koronki, szlarki, weloniki, aksamitki, v>stąiki,

K w i a t y  i p i ó r a  d o  k ap e lu szy .

~RBjlrędzle, krepiny, spięcia i wszelkie ozdoby szmnklerskie, tajmy, 
— sznury, szntasie, guziki, rogi i brykle do gorsetów, haftki, 
okó' ii, miary krawieckie „centymetry," : adełka, naparstki, nożyczki 
z fabryk anjii lskich, jedwab neapolitański, nici poczwórne króle
wskie, również nici i igły do szycia ręcznego i maszynowego we 
wszystkich kolorach, bawełnę prawdziwą pottendorfską, estramadurę 
6-cio nitkową, n . kołdry 8-mio nitkową we wszystkich kolorach, 
matematyczną cieniowaną, p«ryską do haftn, bawełnę krętą, przę
dzę nicianą i bawełnianą, zapał do znaczenia i t. p.

ękav iczki znakomite pragskie glase i jelonkowe, odszczegól- 
nione medalami na wysts—ie światowej, krawatki, kokardki, 

szaliki, Lryzki, garnitury, kołnierzyki, mauszcty w najnowszym guście, 
deszczochrony, parasolki damskie „en-tout-cas," płaszcze gntsperkowe 
nieprzemakalne, kalosze rosyjskie, portmonetki, tjtonierfci, torby ręcznt 
i podróżne, necessery, albumy grające, kasetki, karty do grania, marki 
preferansowe, szczotki do włosów i sukien, szczoteczki do zębów i do 
paznogci, grzebienie do czesania szyldkretowe, słoniowe, bawole i meta
lowe, p o  c e n a c l i  n a j i - l z s z r c h .

orsety paryskie od złr. 1‘50 do 5, pończochy i skarpetki ni- 
ciane i bawełniane, kaftaniai meryno, kalisony męskie i dam

skie trykotowe i flanelowe, cbnstki, szale, kamasze, kamizelki, kafta
niki włóczkowe damskie, męskie i dziecinne, oraz kaftaniki, czepe- 
ezki, podbródki i powijacze, ceratę amerykańską do pokrycia m i1 li 
i na stoły, ceratkę żółtą zwaną woskową, również płótno gutaper
kowe „Jstcuet11 używane na prześcieradła dla chorych lub dzieci, 
pantofle skórkowe i łyczkowe, najlepsze papierk: francuskie n a  c y 
gara, nmbrelki i knotki do lampek nocnych.

p oleca  zuaiiy z taniości now o urządzony m agazyn
p r z y  ulicy Halickiej pod l. 4 ,  i r e  JLrcowie. 3-ms 7 - 0

/.asHawe zamiejscowe zamówienia wykonują się spiesznie i nsljalfurntnioj. K A M I L A  S T C Z Y Z O W S K I E G O

i

Zamierzamy sprzedać z nabytej przez nas w kameralnych dobrach Lenkoutz 
pod Czerniowcami, fabryki rektyfikacji spirytusu, pewną ilość miedzianych  
Kotłów, rnr, mosiężnych zmian, chłodników cylindrowych  
(z  wężowemi rurami), zbiorników u h  spirytus, beczek do trans
portu spirytusu i t. p.

Wszystkie te przedmioty są bardzo mało używane . szczególnie dla fabryk 
spirytusu do użycia przydatne.

Chętnych nabycia zapraszamy do obejrzenia tychże. — Objaśnień udziela 
najchętniej. * *   3631 3 5

Ł an gen h an  d  W a lte r  9
w  C z e m i o w c a c h .

Kantor w domu "Wgo pana L. Mikulego.

^ M m s a r m

S. ARIE] 9.
O d d zia ł I . Biuro i n k a s o w e .  Ś -iąga n ie  n a leży tości w  p o lu b o 

w nej i sądowe,, d rod ze . D y sk on tow a n ie  i inkasow anie w eksli eto. na Ham
b u rg  i sąsiedn ie  m iejsca.

Oddział II. Komisje, spedycje i zakupno hurtownych towarów. Wia
domość o stosunkach kredytowych. 3529 3—3

r w w w w v  w v t
H S U J U l U l l l  (

F. H. EICHTERa
[2—0 poleca 3597,

wydaae własnym nakładem 
p o w ie S c i

J A N A  L A M A :

„ID E A LIŚC I"
2 tomy. Cena 3 zł. 60 ct.

„Głowy do pozłoty“ \
w nowem, przejrzanem i tańszem ^ 

wydaniu. Cena 3 zl. ^

Guwernantka
Polka, wszeebstronnie wykształcona w 
swoim zawodzie, z praktyką w znakomi
tych domach zagranicą, poszukuje odpo
wiedniej posady w Galicji, Puznańskiem 
lub za Kordonem. Bliższa wiadomość w 
Admin. „Dzień. Pol." 3684 1 — 6

A N T Y K W A B m
i skład starożytności

K. ŁUKASZEWICZA
■ w e L w o w i e ,

poleca:

Serwis stołu wy z saskiej porcelany
Angusta II., składający się z 53 sztuk,: 
oraz porcelany: saskie, berlińskie, angiel
skie, wiedeńskie i wiele innych ciekawych 
starożytności, między któremi znajduje się 
Czakan (toporek) bronzowy. 3661 2—3

P o s z u k u ją c y  p o s a d y

starszego młynarza,
obeznany i wypraktykowany ‘w młynach 1 
parowych jako i wodnych amerykańskich j 
jako też w nowo urządzonych mlewach, 
na walcach i maszynach grysikowych, na 1 
żądanie mogący się wykazać świadectwa-1 
nr posadę obowiązuje się przjjąć w ( 
miejscu lub za granicą. — Bliższa wiaao-1 
mość ulica Smerekowa nr. 10 nowy (314). 
3678 1—2 K a r o l  D u ła w a h l .

aooooooaoooo&oooooooooocs
g KANTOit W YM IANY g
g  e. ki upitym. yałic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje I sprzedaje

wszystkie elekta 1 monety
pod warunkami najprzysiępniejszemi.

6 °

FOSFORAN z e l a z a
P. LERAii, Doktora Umiejętności.

8, ulica Vivienne.
Środek ton w stanie ciekłym bez Dmaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jes‘t 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, tub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uplawuw lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, m ogący być zniesionym przez najdę.ika- 
tm ejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie dziala3zkodliwie na zęby. 
Oto są przymioty, d!a których użycie jego  zalecają lekarze.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządo
wy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1$73, marka 
fabryczna i podpis G itlM A U L T  et COMP. z najaow aly 3ię na j 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE'JE i w A UST fi
ety kecie.etyk'
IYI.

L B T T  H I P O T E C Z N E .|Q *  + * + +  V * - -
które według prawa z dnia 1, lipea 1868 Da. P. P. XXXVIII. Kr. 93 
i najw. post e dnia 17, grudnia 1871, mogą być ̂  użyte do lokowania ka
pitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich i wojskowych na 

kaucje służbowe i wadja, 
w  t y m  ] m n t o r z e  d o  n a f i y ^ i ® .

S S  W sz y stk ie  p o le c e n ia  z  p r o w in c j i  w y k o n a ją  
s ie  b e z z w ło c z n ie  p o  k n r s le  d z lc m -y m  b e z  d o l ic z e n ia
p row iz ii d3°'2 2 6 -0

SOOCOOOOOOOOOOJOOOOOOOOOCł

^ V W V W V T V W V H
^ Z m i a n a  m i  e b ż k a n i a . i

■i.L D. Lisowski*
Z własnej fabryki

Apteka pod „Węgierską Koroną*
J . P I E P E S A  (

we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. ^  
N a j ś w i e ż s z y  ^

OLEJ MlĘTUSOWY
( T r a n  r y b i )

leczy skrofuły, rachitis, reumatyzm (  
i gościec, chroniczne słabości skórne, £ 
nerwowe, piersiowe i płucne, zapa- — 

lenie ócz i suchoty. ^
Dostać można w butelkach po £ 

bO  cnt. «. aptece pod „ Węgierską V 
Koroną" we Lwowie plac Bernar- ^  
dyński 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute
cznia się bezzwłocznie. 3628 9 —0

J3351

dentysta
specjalny lekarz chorób ust^

mięsaka obecnie

w  b y n k n  1. 2 1

]nad składem mMip. SaiicieuiLcza%

) A d a  m anty na {
i i  ordynuje jak dotąd w dentystyce leczn i/ 
,c«ej i technicznej, tudzież w chorobach^ 

rnst. Weda do nst i proszek do zębów\prosz-k 
pod nazwą

:ębów
3 5 -0 ^

N a sprzedaż

Realność
pod 1. 74l/« =  4 aroga Wulecka 

3544 w© L W O W I E , 4 —10 
murowanym dworkiem i oficynami pią- 

trowemi, zawierającemi 30 pokojów i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i wa
rzywny, przeszło trzy morgi mierzący, z 
oranżerją j obszerną lodownią murowaną 
B l l i s c a  u iu d o m o ś C  u  a d n o k u -  
la  T e o n a i a a  N e m lld L ie g o .

woskowe i stearynowe 
kościelne i 
pogrzebowe

sprzedaje najtaniej
handel

Fr.Schubutha i Syna |
L w ó w , R y n e k  4 5 .

Rozsyła c e n n i k i  szczegółowe

10 nowych k as W ib se ’go
ogniotrwałych i zabezpieczonych przeciw włamaniu, 
Nr. 0, 0’ „  1, y z pultami i bez tychże są z powodu 
zwinięcia jkładu za p u ło w ę  c e n y  f a b r y c z n e j  

do nabycia u 3622 3—0
L E O N  A  K O R N F E ń * ) A

we Lwowie ulica Kopernika 1. 10.

f ranko . 3 6 2 8  2  — 6

Towarzj^stwo kasynowe
w  R Z E S Z O W I E

potrzebuje

Restauratora.
Zgłoszenia i dowody uzdolnienia przyj
muje gospodarz do 15. marca b. r. Jest 
także b i l a r d  ograny tanio do sp i z e  
d a n ia .  3674 1—3

0. K. UFBZrW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

D ziew iąte  zw yczajne

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  A k c j o n a r j u s 2 ó w

*'• k .  U p r i y w i l ,  g u l i c y j a k i e g o

AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO
odbędzie sic wc Czwnit®^ dnia ly. Kwietnia 1877 o godz. 10-tej jrzed połu

dniem w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie.
PRZEDMIOTY ROZPRAW:

1) Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1876;
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej 

uchwały;
3) Oznaczenie dywidendy za rok 1^76;
4) Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§§. 43 stat.);
5) Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

P. T. akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl 
§. 63 statutu złożyć akcje swoje n a jd a le j  d o  d n i#  22. m a lc a  b . r .  w g łó w n e j k a s ie  T o w a r z y 
stw a  w e  L w o w ie , lu b  w F i l ia c h  Zakłada w  C’x e r n io w c a c h , K r a k o w ie  1 T a r n o p o lu ,
na które oprócz pokwitowania, wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na 
Walne Zgromadzenie.

P. T. akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełno
mocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własno
ręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretarjacie 
Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcjonarjuszom na żądanie wydane będą.

L w ó w  d n ia  92 . L u te g o  1877 .
R a d a  N a d z o r c z a .

§. 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcjonarjusze^ którzy przynajmniej na 4 ty
godnie przed Zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złozyli nadające im prawo 
głosowania akcje (kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami W kasie Towarzystwa, lub ,r innych 
miejscach, które Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcje (kwity tymczasowe) 
wydane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępn na Zgromadzenie.

§. 66. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głusów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak 
akcjonarjusz, bez względu, czy w włrsnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego 
czy więcej akcjonaijuszo ,v, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo glosowania na Walnem Zgiomadzeniu może wykonywać akcjonarjusz tak osobiście, jako 
też i przez umocowanie drugiego akcjonarjusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni 
małolętni przez swego opiekuna , zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, 
spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umoco
wanego, osoby moralnd przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarjuszami.

(P r z e d r u k  u le  b ę d z ie  o p ła c o n y m .)  3660 1— i

C z ł o w i ® ^ )
32 lat liczący, obeznany - gospodarstwem 
roinem, la s o w e m , pszczelmctwem, budo- 
, nictwem, gorzelnictwem i kopalnią naf.y, 
posiadający świadectwo sześcioletniego 
pobytu na jednem miejscu, może przyjąć 
o b o w ią z e k  w każdym czasie w Galicji lub 
za granicą, na tanijemę, lub przy innych 

arunkach. Listy frankowa:

E k ł o o o o o e o o e o o e o e o e c

] > r .  F p .  Ł m > r i l a

Balsam brzozowy.
Jni sam przez się sok roślinny, który cieczy z brzo- 

*y, Kdy n« i«*t rxł —-ida^wniejszyłih CZASÓW znany jako środek przyczyniający bi? uu'
Jeicli się takowy wedłng przepis11 wynalazcy na balsam 
przyrządzi, tedy zyskuje nn cudownej skuteczności. Jeżeli 
się n. ,J wieczór pos-uarujo tj.iże twarz ,ub nną część 

skóry, t o  s ię  d o  a a jn tr*  r a n a  o d d z ie la  “ a c w łie
łu s k i , p o d  k t ó r e m i  s k ó r a  s t a je  s ię  ł**łe  a  u k łu ła .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowo 
uadaje twarzy kolor młodociany, a skoi^e białości, viezosci i delikatności) 
usu„a w najkrótszym czasie piegi. ostaay, prys»c*yKb czerwoność osa i wszy
stkie inne nieczystości skóry. — Cena słoik* P z pisem użycia 1 «2. 50 ct., 
z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej. 3367 13—18

Składy: we L w o w ie  w apt. Zygm. Ruckera, „pod Srebrnym Orłem"
II

pod adresem : 
restante.

A . a
ne przyjmuje 

w B ó b r c e  poste 
3680 1 -2

l)**a  t i e h w a i g e r a

leczy za gwarancją, nawet zastarzałą niemot 
męską, skntki, ouanii, polucje w przeciąga 
4 tygodni 34''0 6 —7

Flakonik wraz z przepisem ożywania 
i złr. wa. Korespondencja wprost za przy
daniem gotówki Inb za pobraniem poczto- 
wem pod adresem U l • N c h w a lg tr  w
Afiednin VII. Scbotteofeldgane. Nr:

z ^ x x ) ( c x x ) 0 i c x x x x x i x x x x x x x x x x x :■ I€Z
Wyroby chemiczne z wód Iwonickich otrzymywane,

d o  l e c z e ń  z im o w y c h  u ż y w a n e .
Podpisana Dyrekcja ma' zaszczyt donieść Szanownym Panom leka

rzom i Szanownej Publiczności, iż przygotowała znaczny zapas przetwo
rów chemicznych zwód Iwonickich otrzymywanych, przyrządzonych 
według przepisów komisji Lalneolgiczncj, głównie wedłng przepisów Dra

X*"* Czyrniańskiego, profesora chemii w uniwersytecie Jagiellońskim, Dra Ro- 
ściszewskiego, profesora chemii w uniwersytecie lwowskim i Dra Luto- 
stańskiego, a mianowicie:

s ó l  i w o k t i c k a
przez wyparowanie wody otrzymywana.

J b  C i i  j l  v « r w *  n r  > :  4 :  k  ■
zawierający wszelkie skuteczne składniki.
C 1230 (w ciepł. 10° R ) 26, 5° Banmegc

M U  Ł  I W O N I O K I
do obkładania używany.

Powyższe przetwory wysyła Dyrekcja i.a zamówienie natychmiast 
w oryginalnych paczkach mieszczących ni mniej jak :

5 kdg. soli (kilg. po 2 złr.) . . . .  za 10 złr.
5 litrów ługu (litr po 2 złr.) . . . .  za 10 zir.

10 kilk. mułu (kilg. po 20 cnt.) . . .  za 2 złr.
Broszury o Iwoniczu, również opisy sposobu użycia wyżej wzmian

kowanych przetworów rozsyła na żądanie franko i gratis

D yrekcja  Zak ładu  zdro jow o-k ąp ie iow ego
v g  3633 3—3 poczta w I w o n i c z a .

V . 'X X X X X X X X X X X X l X X X X X X X X X X r :

-V Nie de uwierzenia! ^
4 dzieła zamiast 2 4  złr. tylko za 6 złr.

I .  N o w e  t a j e m n ic o  P a r y ż a .  Romans historyczny, Wiktora Sales w 2 to-
mach, elegancko broszurowane z 12 pięknemi ilustracjami.

I I . W ie d e ń  p r z e d  6 0  la t y , czyli cesarz F r a n c is z e k : i iogo goście. Ro-
- rrirLnłt J»iatiirvt‘7 n v  ’L t n r r v  httip"-' rana 7  i Ino f c o o i  o
1 * .  P o d  s t a r y m  F r y c e m  i  c e s a r z e m  J ó z e le m .  dziejowy

przez Fryderyka Kaiser z 24 przopysznemi ilustracjami.
IV . D z i e l e  n i e m i e c k i e g o  p & iis tw a , przez MAURYGKGO SMET' ~3 ar

kuszy druku in ąuarto, z wielu pysznemi ilustracjami, portretami i seei^nem i 
Pojedyncze dzieła sprzedają się po 2 złr. w. a. Zamówi*71'’ i>od 

an di i Anonsen-Exdedition von K o t t e r  A’ I * im p .
obrazami.
adresem: „ B u e h e r *  
f f i e n  L  U ie m e r g a s s e  13 ,
zaliczką pocztową.

rozsyła za przesłaniem należytości ,»ibc za 
3672 2 - 6

B ta a s f f i j g a ^ M a B g s 5 B 3 f gg3si< gći
Ui P*

I MIGRENY I NEWRALGIE

GUARANA
G IklllA lJL T  et l i c ,  Aptck?rzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżc« wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głow y i migreny i ao wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
G rim au ll et lu m p ,

uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa., iądaćab] stempel rządowy fran-a, żądaćaby
j i „nr...-.- r - -  —....      Listopada 1i podpis GRIM AliLT et COMP. znajdowały się na jednej etykecle. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE l w AUSTRYI

cuzki kojpru^niebiesklego stósownie do prawa z 26 Listopada' 1873, marka fabryczna

Apteka „zum lieil. Leopold^ we Wiedniu
S ta d t , E c h e  d e r  P l ć n k e u -  a n d  S p l t g e l g a s t e ,

F I L I P A  N I 5  D 8 T K I N  A
pole>-a P. T. Publiczności łzereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, któ e się we wszelkich Sprawdziły

wypadkach przez pewne wyleczenie.
Tysiące świadectw mamy pok ręką. P. T. Publiczność uprasza się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które

opatraone są naszą firmą.
0  ukrzone krew przeczyszczające pigułki św. Blż- 

7, sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczy 
szczają krew, a przytem są znpołnia nies<ko- 

Priydają się szczególnie na słabości w niż- 
szj eh częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płacowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 

Kaiwardz. nie, to źródło wielu chorób. Pi
gułki te są w „wyos rodzaju wyrobem najdosko- 

a przytem najtańszym. Knlion z 8 pu 
dełkami, zawierające 1 :0 pigułek, kosztuje I zł., 
pojedyncze pudełao 16 ct.

Takowe są ehlubnem świadectwem radcy dworn 
i profesora Pitha zaszesycone.

T?1 Benito, jedyny skutkujący środek przeciw wy 
jadaniu włosów i do znpełcego uchylenia łu

pieży, 1 zł- 80 ct. ,

p asta  do zębów Odontin, czyści najczarniejsze zęoy 
do perłowej białości, 70 ct.

Do-ho, sprowadzone z Chin, r ‘ mierzą natychmiast 
najmocniejszą migrenę i ból głowy, 1 zł.7 )ra Fremonta likier regeneracyjny, najlepszy śro- 

dek wzmacniający i orzeźwiając;, 2 zł.
\X7yskok przeciw gośćcowi, aromatyczny, poleca 

się najmocniej wszystkim na gościec i rŁuma- 
tyzm cierpiącym, 70 et.

TAr. Bay^ra prawdziwa Pulcheryna jest najlepszym 
U  środkiem przeciw ostudom, piegom, nadaje płci 

koloru róży i lilji, 1 Eł. 0 et.

Tnjection Cadelle, leczy w krótkim czasie katar P9‘ 
cherzowy (wyciek lub białe upławy), nie pozo

stawiając złycb po sobie skntaćw, 1 zł. 00 ct.

TDoyera maść hemoroidalna, poleca się najm„cni :j 
na wszystkie cierpienia hemoroidale. zł. 1'60.

IZropfgeiat, Hżywany z najlepszym skutkiem prze- 
A*- eiw wzdęcia szyi, 70 ct.

Oalieil- antisnl tin, szczególnie przeciw niezrośnemu 
bJ poceniu się rąk i nóg, 5 1 ct.

TJeaume Girome, wyborny środek na odmrożenie 
A-' 60 ct. T7"ilnstlersaft, pieparowany z n»jleps*jrcl soków ziół 

A  alpejskich w Szwajcarji, uspokaja natychmiast 
każdy kaszel i ból w piersiach, iG ct.

Ttlydło Salicylowe, najlepsze i najtańsze mydło
-LH 25 cu

T ) r; - <manna środek do farbowania włosów, zu- 
pełnie nieszkodliwy, nadaje '_.iżdy kolor (czar

ny, brunatny i blond) siwym włosom, 3 zł.
Ochriera pigułki na zęby, gą najlepszym środkiem 
O  n*' popsute zęby, 25 ct.lLf"enthiu, wyborny środez żołądkowy, uśmierza 

-AA kurcze, używany tah*e jako tyuktnra na zęby 
i woda do ust, 50 ct.■proszek damski, orjentalny, nadaje płci gładkości, 

A- delikatności i miękości (biały lub różowy! 1 zł 
i po 10 et

Otorax Creme, cudownie skutkujące na wszyrtkie 
kJ słabości : askórns, 80 et.

Cukierki przeciw kaszlowi Margarety, 3J ct.
Papier Wlinsi, przeciw katarom w piersiach i szyi 
-*• i grypie, 1 zł. 20 ct.płektro-motoryczna chusteczka na szyję przeciw 

A2 gwałtownemu boln zębów u dzieci, używany z 
najlepszym skutkiem i zł. r0 ct.

ł  Ireillon, na wszystkie choroby nrzów, a to na głu- 
chote, szum w uszach itp. używa się *® skut

kiem, 70 ot. Dr. Heidera proszek na zęby, 35 ct.

Kondenzowane mleko szwajcarskie po 65 ct. Mączka dla dzieci Nestla po 90 ct Dra GBllis proszek na trawiąme p0 84 ct. Woda anaterynowa Jo ust 
Poppa 1 zł. 40 ct Wyciąg nręsny Liebig . 8 ' ct \  funta. Dm Pfeflfermann* paata na zęby po 1 zł. 26 et. Polta_pomada rezedowa po 1 fi lW ct. Dra 
Browna pomad* do konserwowania włosów po 2 zł., znajdują si« rawsze świeże na składne. Wielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm 
paryskich OnUolady Compagaie francaise od 60 ct. do 3 zł funt Prawdziwa herbata rosyjska 1 rf. i ;  fnnta Skład wz.elk.ch możebnych instrumentów 
do użycia przez ai»bin samego, jako to: klystyry, strzy' awW, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i umyeh artyhnłów toaletowych.

Polecamy P. T. Publiczności leki 
ody, magnezję itp. po najtańszych 

mamy zawsze na składzie.

i w ocukrzanych postaciach; a to : chininę, kopaiwę, proszki Dowera, żelazs, tran rybi, bromkali, rei arbarum, dwui ręglan 
eh cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i austrjaekiej

Wysyłamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en jres znaczny rabst. :-S37 
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WfHftwoa i rrtaktor odpowiA IwUiy • Jan Lan. Z druluu nDzjec»ik« Polskiego A. J. 0, Bogosza.


